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Kiedy rosyjski parlam ent nie ze Komitetu Stanu Wyjątkowego wy kjanowa. Jazów rozmawiał w tym
zuolił Borysowi Jelcynowi na ry - startował o godzinie 14.18 z bazy czasie z dowódca ochrony Gorba-
zykowną podroż na Krym z Itrucz technicznej lotniska Wnukowo. Sa czowa.
kowem i p o sta n o w i! w y s ia ć  do  G o r  niolot oderwał się od płyty lotni- Kriuczkow znalazł s:ę na pokla-

aczow a p a r la m e n ta rn ą  d e le g a c ję , ska kilka m inut przed przybyciem dzie samolotu, którym wracali do
sz z m ie n il n a g le  p la n y . N ie  oddziału 50 funkcjonariuszy MSW Moskwy Michaił 'ło rb u c z o w  i p a r
p rz y b y ł n a  se s ję  p a r la m e n tu , t rw a  RSFSR, wysłanych w celu arćszto lamentarzyści. Podyktowane to by
ją c ą  on godzin  p o ra n n y c h  21 s ie rp  wania przywódców puczu. ło względami bezpieczeństwa p rezy
m a, b y l n ie u c h w y tn y  w  sw o im  ga  Około godziny 17 z  lotniska Wnu denta. Zatrzymanie szefa KGH zo
R S F S R  s  i . cu _ p re in ic r  rz ą d u  ]IOWO _  2 odleciał na Krym Tu-134 stałn Przeprowadzone przez tyliYe
le fo n em  w  sa m o ch o d z ie  Krluczko^ f.^e legacją  parlamentarzystów, któ M»skwy

hiom ent nieuw agi, m ieszkance 
i lłs ta , k tó ra  z zain teresow aniem  
, ’H dała w yłożone przez sprzeda 
^cych  tow ary , złodziej w yciągnął 

Jf.1 to rby  kosm etyczkę, w  k tó- 
reJ było 9,5 m in zł.

Spraw cy poszukuje głogowska 
A licja. (cj)

wa, klóry — jak okazało się później 
— jechał już w tym czasie na mo 
skiewskie lotnisko Wnukowo. Jak  
poinformował prasę członek dele­
gacji na Krym, Władimir Lysenko, 
rozmowa miała następujący prze­
bieg:

— Obiecaliście jechać z Jelcynem 
do Gorbaczowa. Ale u nas poje­
d zą  cala delegacja, jesteśm y goto 
wi.

— Wiecie co, ja teraz nie mogę,

Bakatin. >Załodze samolotu odmó­
wiono prawa lądowania na krym ­
skim lotnisku wojskowym Beibek 
pod pretekstem, że uległ n i nim 
awarii inny samolot, który zaa^du 
je  się na płycie z uszkodzonym pod 
woziem. Zawiadomiony o wszyst­
kim Borys Jelcyn rozmawiał tele­
fonicznie z dowódcą Wojenno-Mor 

, , . , ' — , skiei Floty admirałem Czernawi-
Jestem ^bardzo zajęty, lepiej pole- nem, który zezwolił na lądowanie.

O godzinie

rej przewodzili wiceprezydent Ro- lecia! on już w charakterze więż-
s ji^  Aleksander Ruckoj, prem ier n------- - —
RSFSR Iwan Siłajew oraz Wadim

Jutr

GORZÓW 
NA ANTENIE TV

), l ro (p iątek  39 bm.) regional 
I,, ^r()gratn poznańskiej TV w ca 
i»jS Poświęcony będzie problc- 

yct> gorzow skiej. W audycji 
■,‘.IHvadzoiie.j „na żywo” z poznań 

s tud ia  (pom ysł tran sm isji 
'iadu  s ta l'-u  ..© dyna” pływ a 

(s[5,'»° z S an toka  do Gorzowa zo 
przez rea lizatorów  o.lrzuco- 
udział wezm ą przedstaw icie 

w ojew ództw a i m iasta, 
kilku dni reporterzy  TV Po- 

i-,V  ( P rzygotow ują m ateria ły  i 
nf-°rtS 7c, k tóre będą w yem itow a 
4 " i  w o sram ie . Z najdą  się w 
j;, ‘akże ok ienka rek lam ow e (są 
k ' f !iZC v*'o!“e m inu ty  w cenie za 
V̂l, 15 m in zi). Zaintereso

z&Praszam y do tclew izo- 
' w godzinach 18—21.30. (jas)

1v.
1,

cmy jutro rano.
— Ale m y zdecydowaliśmy le­

cieć dzisiaj.
— Zadzwonię za kilka godzin, 

wtedy porozmawiamy.
Kriuczkow dodał również, że chę 

tnie poleciał by 1 teraz, ale zaczę 
li go przyciskać inni członkowie 
„ósemki", że ma jakieś konszach­
ty z Rosją.

Razem z Kriuc&kowem po ra tu ­
nek do Gorbaczowa wybrali się in

20 z lotniska Wnu­
kowo — 2 wystartował Ił-62 pre­
zydenta ZSRR. Samolot wylądował 
na półwyspie Foros, najbardziej 
wysuniętym na południe cyplu Kry 
mu, około godziny 22.

Kiedy delegacja rosyjskiego par 
lam entu przybyła na daczę Gorba 
czowa, zastała tam już członków 
komitetu, którzy nie zostali jed­
nak jeszcze przyjęci przez prszy-

nia. Operację należało zakończyć 
na ziemi i cale niebezpieczeństwo 
polegało na tj-m, że po przylocie 
do stolicy mogła zostać podjęta 
próba „odb'cia” go przez wierne 
odziały KGB.

Podczas zatrzymania Kriuczkow 
utracił kontrolę nad swoim zacho­
waniem. Nie mógł się poruszać, ni? 
panował nad mimiką twarzy, nie 
potrafił rozpoznać swoich rzeczy. 
Nie był w stanie powiedzieć ani 
słowa. Stało się jasne, że popadł 
w głęboką depresję

Prezydencki sam olot odłecia’ z 
K rym u o północy, a przybył na lo 
tnisko Wnukowo — 2 o godzinie 
1.30 22 sierpnia. W chwili, kiedy 
na lotnisku witano Gorbaczowa, 
wylądował drugi samolot rządowy, 
w którym znajdowali się pozostali 
uczestnicy spisku, powracający z 
Foros. Czekający na nich generalny 
prokurator Rosji okazał im posta-

Telefon
z Moskwy

Wczoraj po południu prezydent 
RP Lech Wałęsa ro zm aw ia ł te iefo  
nicznie z prezydentem ZSRR Micha 
iłem Gorbaczowem. M. Gorbaczow 
witając L. Wałęsę podziękował mu 
za to, że natychmiast, w  ciągu pier
wszych godzin ....  stanął po stronie
naszej słusznej spraw y”.

Obaj prezydenci podkreślili, te  
zarówno ZSRR jak i Polska prag 
ną podejmować działania na rzecz 
przyjaźni i współpracy. M. Gorba­
czow zwrócił uwagę na skompliko 
wąną sytuację w rządzie (Rada Mi 
nistrów podaje się do dymisji), a 
co za tym idzie na pewne kłopoty 
natury technicznej w nawiązaniu 
współpracy z konkretnymi mini­
strami, które może napotkać wice­
prem ier L. Balcerowicz podczas 
swojej wizyty w ZSRR.

'W B rn O s L '
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Solenizantom 
obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego §.1 
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Słońca. ‘ - 
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019.32.
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131dni
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nl członkowie nowej władzy — _ _ _________
Bakłanow i Jazów. Oprócz tego wano rozlokowanie"~się w pokojach 
Łukjanow, przewodniczący związ- gościnnych, według swojego życzę

denta. Spotkanie było zupełną nie noiwienie o aresztowaniu, po czym 
spodzianką. Delegatom zipropono- zostali zatrzymani.

kowego parlam entu, oraz Iwaszko, 
który zmienił Połozkowa na stano 
wisku przywódcy rosyjskich komu 
nistów. Rządowy Ił-62 z członkami

nia. Po otworzeniu drzwi jednego 
z pokoi parlamentarzyści z osłu­
pieniem zobaczyli siedzących na ka 
napie Kriuczkowa, Iwaszko i Łu-

Jazow zachowywał się spokojnie, 
panował nad sobą, ale był śm ier­
telnie blady. Był w paradnym 
mundurze, ze wszystkimi regalia­
mi. Obecni przy aresztowaniu od- 

(Ciqsi dalszy na str. 2)

( NA ULICY
lil^-^rajszej nocy około 2.30 na 
lM ’!ina " ziclon<,j Górze pa- 

I)0i’cji zatrzymał samochód 
i iw lnv.y skoda z niemieckimi nu- 

rejestracyjnymi. W samo 
c>v c było sześciu młodych męż 
W /'1’ 2 których niektórzy byli 

p ."'Pływem alkoholu.
*,„» otrzymaniu i skontrolowa- 

Pojazdu, pouczono kierowcę, 
li(.j, "!,|?łnil dwa wykroczenia. l’o 
Uj, 1”* zaproponował mandat kar 
Wjj propozycji, do rozmowy
i™ * }  s-ię właściciel samocho- 

’ zajmujący miejsce obok kie- 
(Ciag dalszy na str. 2)

c h w i l a
Już w sierpniu, czyli dwa-miesią- 

ce przed terminem, do cywila odej 
dzie ok. 33 tys. żołnierzy służby za­
sadniczej, a 20 tys. poborowym zo­
staną udzielone odroczenia — po­
wiedział wczoraj dziennikarzom mi 
nister obrony narodowej Piotft Ko­
łodziejczyk.

„Jest to niestety działanie wyrau 
szone, podyktowane niedohorami Ii 
ii anso wy ir. i w budżecie MON” — 
dod a ł minister.

W ub.r. stan liczebny kadry WP 
zmniejszył się o 14 tys. i wynosi 
ffbsenie ok. 70 tys. oficerów, cho­
rążych i podoficerów. „Niepokojem 
napawa fakt. że odejścia te nie są 
kompensowane naborem do szkół 
wojskowych”. (PAP)

Dzielenie skóry 
na niedźwiedziu

Miodowicz gotów do «odsiadki»
Przew odniczący  O PZZ A L FR E D  M IO D O W IC Z zapew ­

nił, że zgłosi sią do koleg ium  ds. w y k ro czeń  i ch ę tn ie  za­
m ieni w ym ierzoną przez n ie  k a rę  fin an so w ą na „odsiadkę” 
—  pow iedziała w czoraj dz ien n ik arzo m  w iceprzew odnicząca 
zw iązku  KWA SPY C H A L SK A , k o m en tu jąc  decyzję  szefa 
LR M , k tó ry  zapow iedział sk ie ro w an ie  do ko leg ium  sp ra ­
w y przeciw ko o rgan iza to rom  w to rk o w ej m an ifestac ji em e­
ry tó w . ,
Dodała, że przewodniczący A. 

Miodowicz otrzymał wiele telefo­
nów, że kręgi emeryckie są gotowe 
ze swoich wątłych środków zrobić 
„zrzutkę” na zapłacenie kolegium.

E. Spychalska poinformowała, żs 
pismo szefa URM min. Krzysztofa 
Żabińskiego do A Miodowicza za­
wiera zarzut niedopełnienia przez

organizatora obowiązku zarejestro­
wania demonstracji. „Jest to nie­
prawda; m anifestacja była zarejes­
trowana, zgłoszona w  sposób for­
m alny” — stwierdziła .1 Oświadcze­
nie m inistra określiła jako „żenują­
ce i niepoważne”.

(Ciąg dalszy na. str. 2)

„Rozpad ceatrUm
rozpadu kraju, a tym bardziej Ro 
Sji”  — oświadczył wczoraj prezy­
dent .RFSRR Boris Jelcyn na „Zje 
żdzie rodaków”, na którym zgrom* 
dzili się emigranci rosyjscy. Pod­
kreślił, że władze republiki opo­
wiadają się za „odnowionym zwią 
zkiem i jednolitą federacją rosyj­
ską”.

Jelcyn poinformował, że na spo­
tkaniu z przywódcami republik 
wchodzących w skład RFSRR, 
wszyscy opowiedzieli się za jak naj 
szybszym podpisaniem wspólnego

nie oznacza oświadczenia, głoszącego, iż „Rosja
jest jednolita i niepodzielna”.

Wg prezydenta Rosji, aktywiza­
cja _ procesu uzyskiwania niepodle 
|łości . przez republiki związkowe 
„nie oznacza, że idea związku u- 
m arła”. Jelcyn opowiedział się po 
nownie za jak najszybszym podpi­
saniem układu związkowego.
. Jelcyn wyraził też obawę, że na 

zwołanym na 2 września Zjeździe 
Deputowanych Ludowych ZSRR mo 
że być podjęta „nowa próba kon­
stytucyjnego przew rotu”. „Nie ma 
my konstytucyjnej drogi rozwiąza

(Ciąg dalszy na str. 2)

K o n f e r e n c j a  w  B e l w e d e r z e

Prezesa! myślał o mobilizacji
„Zanim wiciu rodaków obudziło 

się. wszystko, na co byio Polskę stać, 
byio już zorganizowane” — mówił 
prezydent Lech Wałęsa na wczoraj 
.szej konferencji w Belwederze poś­

więconej kryzysowi w Związku Ra­
dzieckim.

Prezydent, jak powiedział, rozwa 
żał wó«/czas możliwość przeprowa- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

C r g n c u z i  p r o p o n u j ą  a r b i t r a ż

Ostatnia szansa dla Jugosław ii
'"'zględnie spokojnej nocy, 

'y i w Chorwacji znów rozgorza
sprawie położenia kresu rozlewowi plomacji' dodał, że „inicjatywa pod

w rejonie naddunajskiego 
® Vukovar. Agencja Tanjug po 

do'v’ Ze Jugosłowiańska Armia Lu- 
Wa l  ) włączyła sie do działań 

s W ^ c h ,  kiedy jej jednostki zo- 
V9(;. ostrzelane przez milicję chor

'vtł ®r,'£e!'jski „Vjesnik” poinformo- 
ciach'VC2oraj. że w krw awych star 
^W y, których doszło w tych 
s6r)j niiędzy milicją chorwacką a 

'■ ■ ,'v\i czetnikami wspieranymil)]--

krw i w Chorwacji oraz nieoczeki­
wane spotkanie — *tego samego 
dnia — kierownictwa chorwackie­
go z dowództwem J  \.L najwidocz­
niej spowodowały tylko krótkotrw a 
łe zaprzestanie walk.

Propozycja powołania arbitrażu 
w konflikcie serbsko-chorwaekim zlo 
żona przez stronę francuską w ra­
mach EWG jest ostatnią szansą, aby 
podjąć próbę zapobieżenia wojnie 
domowej, która będzie nieuchronna 
w przypadku fiaska arbitrażu —

®$ób zginęło co najm niej 200 oświadczył wczoraj w Paryżu mi-
Rzi®nnik wyliczył też straty  nister spraw zagranicznych Francji
P^ó samolotów bojowych, 26 Roland Dumas.

i 23 inne pojazdy. Rzecznik rządu .Tack T^ang cytu-
rkowe ultim atum  EWG w jąc wypowiedź szefa francuskiej dy

jęta przez EWG być może utoj-uje 
drogę do negocjacji”.

Do wybrzeży Włoch na wysokoś­
ci Pescary dotarł wczoraj prom z 
ok. 500 uchodźcami chorwackimi na 
pokładzie.

W Chorwacji dochodzi w ostatnich 
tygodniach do gwałtownych starć 
między milicją i gwardią narodo­
wą tej republiki a Serbami, wspo­
maganymi nierzadko przez arm ię 
federalrią. Konflikt jugosłowiański, 
skoncentrowany obecnie na Chorwa 
cji, spowodował już falę uchodź­
ców z tej republiki, przede wszyst 
kim do Serbii, al* także do sąsied 
nich Węgier.

P u s t a  k i e s a
P K P

Przewidywana od 15 września br. 
likwidacja 52 pociągów dalekobież­
nych na- liniach krajowych i mię­
dzynarodowych. ograniczenie term i­
nów kursowania kilkunastu exprc- 
sów oraz skrócenie tras wielu in­
nych pociągów — to oprócz pod­
wyżki cen biletów o 50 proc. spo­
soby zaradzenia kłopotom finanso­
wym PKP.

Pu wrześniowej podwyżce cen za 
1 km jazdy pociągiem w II klasie 
-będziemy płacić 128 zl.

PKP nie przewiduje większych 
zwolnień niż te, zaplanowane na 
br. 42,5 tys. osób. Dyrektor generał 
ny PKP Aleksander Janiszewski, 
zapytany," czy PK P planuje jeszcze 
raz w tym roku wystąpić do rzą­
du o zgodę na podwyżkę cen bi­
letów, odpowiedział „prawdopodob­
nie tak ”.

Od 15 września br. przestaną kur 
sować np. pociągi nr 12155 Lublin 
— Warszawa, 13507 Białystok — 
Kraków, 235/54002 Gdynia — Buda 
peszt, a także expres „Tatry” z 
Warszawy do Zakopanego i Nowe­
go Sącza. Expresy „K rakus”, „Gór 
nik”, „Pogoń”, „Chemik", „Nep­
tun" 1 „Lech” jeździły będą tylko 
od poniedziałku do piątku.

(PAP)

P r z e d  p i e r w s z y m  d z w o n k i e m

Fot. KRZYSZTOF MĘŻYŃSKI

Małpie gangi
W wielu miastach Indii duże stada małp dosłownie terroryzują lu­

dzi. Głod zmusił małpy do zaakceptowania stosunków towarowo-pie- 
nięznych. Proszą nie o chleb, czy owoce lecz o... pieniądze. W razie 
odmowy z oburzeniem wrzeszczą i groźnie machają łapami. Po otrzy- ' 
maniu drobnej monety małpa nie udaje się byle gdzie, lecz na pobliski 
bazar. Pokazując swoj pieniądz handlarzowi owoców czy warzyw, , wy 
mienia” go na pożądany towar, przy czym za najdrobniejszą monetę 
(1 paisa) pyóbują dostać tyle, za ile trzeba gapłacię rupię. Jeśli han­
dlarze nie „sprzedają” tow ąru bardzo często m ałpy kradną go i to w 
sposób zuchwały i jawny. Jeżeli przystosowywanie się małp do sto­
sunków rynkowych nadal rozwijać się będzie w dotychczasowym tem ­
pie, to nie będzie im obce wymuszanie, czy inne form y przestępstw.
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1I S A F I E
Kłótnia o Kambodżę

PATTAYA. Po osiągnięciu porozumienia w sprawie przerwania 
walk ugrupowania kambodżańskie' rozpoczęły wczoraj targi o poli­
tyczną strukturę Kambodży przed rozpisaniem wyborów powszech­
nych. Ale ich propozycje mogą utrudnić przyjęcie gotowego już 
pianu pokojowego, opracowanego przez stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa. Od akceptacji tego planu ONZ uzależnia wysłanie do 
Kambodży pokojowych sił nadzoru i kontroli. Przedstawiciele Sta­
nów Zjednoczonych, Chin, Francji, W. Brytanii i ZSRR mają spot­
kać się dzisiaj lub jutro w Pattayó, aby ocenić postęp osiągnięty 
przez frakcje kambodżańskie.

Francja: rekordowe to o ie c ie
PARYŻ. Francja zarejestrowała właśnie kolejny rekord bezrobo­

cia — 2,76 min osób oficjalnie szukających pracy. Nie ulega jui 
wątpliwości!, że za kilka miesięcy liczba bezrobotnych zbliży się — 
albo nawet przekroczy — 3 min. W porównaniu z lipcem ub. roku 
bezrobocie wzrosło o 10 procent. W chwili obecnej ogarnęło ono 9,3 
procent ludności w wieku produkcyjnym.

W Polsce ni© ma cholery
WARSZAWA. Jak poinformował główny inspektor sanitarny Zbi­

gniew Hałat, w Polsce nie zarejestrowano zachorowań na cholerę.
Ministerstwo Zdrowia dysponuje komunikatami Światowej Orga­

nizacji Zdrowia fWHO), które mówią o 46 przypadkach zachorowań 
na cholerę w Rumunii oraz w ZSRR w rejonie Morza Azowskiego.

Osoby przyjeżdżające z krajów występowania cholery, u których 
w ciągu 5 dni wystąpią objawy biegunki, powinny natychmiast 
zgłosić się do szpitala zakaźnego. Wyjeżdżający natomiast powin­
ni pamiętać o tym, że jednym ze sposobów uniknięcia zakażenia tą 
chorobą jest spożywanie potraw świeżo zdjętych z ognia, własno­
ręczne obieranie owoców i warzyw przed spożyciem.

Nie potwierdzono wcześniejszych informacji, uzyskanych przez 
PAP w Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Prze­
myślu, o przeprowadzaniu badań esób przyjeżdżających z Rumunii 
w placówkach granicznych.Korea m będzie twierdzą komizmu

SI UL. Prezydent Republiki Koreańskiej Ro Te Wu oświadczył 
wczoraj w Tokio, że po fiasku zamachu stanu w Związku Radziec­
kim, „jedna Korca Północna nie będzie w stanie udźwignąć doktry­
nalnego systemu komunistycznego”. Jego zdaniem, w tej sytuacji 
możliwe są zmiany.

Prezydent Ro Te Wu przemawiał w Seulu na rozpoczynającej się 
konferencji w sprawie zjednoczenia Półwyspu Koreańskiego na po­
kojowych zasadach demokratycznych. Wyraził ubolewanie, że we 
wrześniu do Organizacji Narodów Zjednoczonych przyjęte zostaną 
dwa państwa koreańskie. Jego zdaniem, byłoby o wiele lepiej, gdyby 
wniosek o przyjęcie do ONZ złożyło już jedno zjedmoczone państwo 
koreańskie. • - ’ "  V " :

W Niemczech biją Polaków

B e z s i l n o ś ć  p o l i c j i . . . ?
W Niemczech, zwłaszcza na terenie byłej NRD, narasta agresyw­

ność niektórych skrajnie prawicowych i nacjonalistycznych grup 
zarówno wobec własnego społeczeństwa, jak i wobec obcokrajow­
ców.

Da tej pory m iejscow a policja jest praktycznie bezsilna. Mnożą 
się brutalne napady ze strony skinheadów, neofaszystów i zwy­
kłych band miu(iziej;OVv>cii. icti ofiarą znowu coraz częściej pa­
dają obywatele polscy.
Ofiarą napadu można zostać na­

wet w biały dzień, na zaludnionej 
uiicy czy placu. Doświadczył tego 
ostatnio 24-letni mieszkaniec Głogo 
wa w samym centrum Berlina, 
gdzie został brutalnie pobity przez 
kilkunastoosobową grupę skinhea­
dów, kiedy ci stwierdzili, że jest 
Polakiem. Bandyci wykazali w 
tym wypadku wyjątkowe zwyrod­
nienie — na karku pobitego Pola­
ka zgasili kilka papierosów. W efe 
kcie wylądował on w szpitalu Bun 
deswehry. Całemu zajściu obojętnie 
przyglądali się liczni przechodnie. 
Nikt nie zareagował. Innego Pola 
ka pobito w tvch dniach nn dwor 
cu w Erkner. Na miejscu była jed 
n ak policja kolejowa, która pomo 
gła ofierze dostać się do szpitala 
oraz schwytała sprawców.

Zdarza się też, że turystów z Pol 
ski napadają i rabują w Niem­

czech... Polacy. Tak właśnie napad 
nięto dwóch bezrobotnych z Byd­
goszczy, którzy z 6 tysiącami ma­
rek przyjechali do Berlina kupić 
używany samochód. Chcieli go w 
kraju doprowadzić do idealnego sta 
nu, sprzedać i zarobić. Na dworcu 
Zoologischer Garten w Berlinie po 
znali 4 rodaków, z którymi poszli 
na wódkę. Kiedy byli już zamroczę 
ni alkoholem, zostali przez nich bru 
talnie pobici i obrabowani z pie­
niędzy. Wylądowali w szpitalu.

Coraz więcej jest też kradzieży sa 
mochodów z polską rejestracją, a 
także samych tablic rejestracyjnych. 
Coraz częściej polskie samochody, 
zwłaszcza w Niemczech Wschodnich 
i w samym Berlinie, są okradane 
1 niszczone. Ich właściciele powinni 
więc zachowywać szczególną ostroż 
rr*śA. by te*? o ustrz*3̂ . 0 '?,rn7- 
ność jest zalecana generalnie. (PAP)

Leszno - centrum
SPRZEDAM LUB
WYDZIERŻAWIĘ:
— działkę o pow. około 600 

m kw.,
— budynek około 70 m kw z 

poddaszem (do remontu),
— 2 pokoje o pow. około 45 

m 'kw.
LECH: Głogów,

ul. Niedziałkowskiego 8E/9.
3446-C

HURTOWNIA 
PW „AZPRIM”

Sulechów ul. PCK 4 
tel. 22-47 w godz. 8.00 — 16.00 

p o l e c a

zamienne
DO ZMECHANIZOWANEGO 
SPRZĘTU GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO ORAZ 
SPRZĘT AGD

84-SG

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, ie  24.08.1991 r. 
zginęła tragicznie w wieku 17 lat nasza kochana Córeczka 
i Siostra

M a g d a l e n a  W l a ź l a k
Pogrzeb odbędzie się w  piątek 30.08.1991 r. o godz. 13.45 

na cmentarzu przy ul. Żwirowej w Gorzowie.
Pogrążona w żałobie 

W-38
rodzina.

D z i e le n i e  s k ó r y  n a  n i e d ź w i e d z i u
(Ciąg dalszy ze str. 1)

nia zjazdu, co byłoby najlepsze, dla 
tego .należy się przygotować do star 
cia” — .powiedział.

Naiwiązując do kwiestii broni ją 
drowej w przyszłym Ziwiąziku Radzie 
ckim, i republikach, które chcą z 
niego wystąpić, Jelcyn poinformo­
wał, że ustalił z Michaiłem Gorba 
czowcm, iż problemem tym po­
winna się zająć Rada Bezpieczeń­
stwa z udziałem wszystkich przy­
wódców republikańskich. Wg jego 
słów, broń jądrowa jest teraz w 
trzech republikach: w Rosji (85 
proc.), w Kazachstanie i na Ukra­
inie. Ponieważ Ukraina ogłosiła się 
republiką bezatomową, broń nukle 
arna z jej terytorium zostanie prze 
niesiona do Rosji.

Jelcyn nie wykluczył wiprowadze 
nia do symboliki Rosji dwugłowe­
go orła, ale bez korony.

G O R B A C Z O W  
PRZESTRZEGA R O SJĘ

Prezydent Michaił Gorbaczow w 
wystąpieniu na forum parlamentu 
radzieckiego ostrzegł republikę ro­
syjską, że musi się podporządkowy­
wać radzieckiemu ustawodawstwu 
i nie wkraczać w jego kompeten­
cje.

Gorbaczow stwierdził, że dekrety 
wydawane w okresie przewrotu przez

Borisa Jelcyna w sprawach należą­
cych do kompetencji Kremla były od 
powiednie w tym czasie.

„Lecz teraz to jest za nami. Gdy 
pojawiają się dokumenty, świadczą­
ca, że ktoś chce zaangażować w to 
kierownictwo Rosji, to muszę po­
wiedzieć, iż jest to nie do przyję­
cia dla wszystkich, łącznie z Radą 
Najwyższą Rosji i prezydentem 
RFSRR — powiedział — wszystko 
musi być oparte na konstytucji, a 
także na współpracy”.

PA W Ł Ó W  Z W O L N IO N Y
Wczoraj Rada Najwyższa ZSRR 

na swojej sesji przyjęła dekret 
prezydenta Michaiła Gorbaczowa 
zwalniający Walentina Pawiowa z 

funkcji premiera. Jednocześnie człon 
kowie rady uchwalili większością 
głosów wotum nieufności wobec ga 
binetu ministrów.

Gorbaczow wydal też dekret, na 
mocy którego zwolnione zostaje ca 
le kierownictwo Komitetu Bezpie­
czeństwa Państwowego ZSRR — ko 
legium KGB. Poinformował o tym 
rzecznik KGB. Prezydent oskarżył 
radziecką służbę bezpieczeństwa o 
współudział w niedawnej próbie 
zamachu stanu.

Gorbaczow zarządził również tran 
sfer setek tysięcy członków jedno 
stek specjalnych KGB do Minister­
stwa Obrony.

M io d o w ic z  g o t ó w  d o  „ o d s i a d k i ”
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Dodajmy jednak, że pi3mo min. 
Żabińskiego nie zawierało sformu­
łowania o braku rejestracji, a za­
rzuty dotyczyły zablokowania ru­
chu ulicznego, na co organizatorzy 
nie mieli zezwolenia.

E. Spychalska odrzuciła „pomó­
wienie rzecznika prezydenta, A. 
Drzycimskiego o prowokację polity­
czną związaną z wyborami”. Wypo­
wiedź tę oceniła jako manipulację 
i „przejaw arogancji obrażonej 
władzy”.

Zdaniem wiceprzewodniczącej 
OPZZ, decyzja kancelarii prezyden­
ta o przeniesieniu manifestacji na 
dziedziniec Belwederu była podję­
ta w ostatniej chwili, bez uzgodnię

nia z organizatorami. Wbrew ich su 
g;stiom, nie zapewniono nagłośnie­
nia przemówienia prezydenta. Spo­
wodowało to „chaos, bałagan i nie­
zadowolenie uczestników”.

Pewne zachowania demonstran­
tów były — w opinii E. Spychals­
kiej — zbyt emocjonalne. Wyrazi­
ła ina ubolewanie z powodu „jed­
nostkowych niestosownych okrzy­
ków”, informując, że OPZZ odcina 
się od nich.

Stwierdziła jednocześnie, że zwią 
zek nie był w stanie powstrzymać 
słusznego protestu emerytów i ren­
cistów, którzy ukazali władzy i opi 
nii publicznej swoje ndezado-yp B- 
nie. (PAP)

W y b o r y  ' 9 1

Lewica przewodzi stawce?
Coraz mniej czasu pozostaje wyborczym sztabom na zgłoszenie i ® _ 

cjalne rejestracje swoich kandydatów przez okręgową (Senat) i 
jewódzką (Sejm) komisję wyborczą. Ostateczny termin upływa ® P. 
nocy 2 września br. W okręgu wyborczym nr 19, obejmującym 
wództwa gorzowskie i pilskie trwa akcja zbierania podpisów, 
dla wiciu ugrupowań jest trudniejsza, niż zakładano.

Jak nas poinformował kierownik Wojewódzkiego Biura WyborW^ 
w Gorzowie — Czesław Mech, wczoraj jako pierwszy, z listami zaV̂ e[. 
rającymi popierające podpisy, w siedzibie komisji zameldował się V 
nomocnik gorzowskiego Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Mimo . ^ c|j 
szej nawet niż wymaga tego ordynacja ilości podpisów popierający 
kandydatów sojuszu na posłów (10 osób) i senatorów (2 kandyda- ’ 
Ho inh rpipsrt.rspii nip HnsTłn. Okrpffowa komiisia — wviaśnia CzbSdo ich rejestracji nie doszło. „Okręgowa komisja — wyjaśnia Cze;s

— zwróciła dokumentację do uzupełnienia z powodu drobny  ̂
nieścisłości formalnych, potwierdzając zgłoszenie. To samo uczy „
Mech

Lonuainycii, puiwKjnuająt ~ ipcZ
komisja wojewódzka, która nie dopatrzyła się żadnych uchybień, * 
brak było pełnego składu członków. Wspólnie z pełnomoendkien1 
juszu umówiliśmy się na czwartek i wówczas pewnie wszelkim . 
malnościom stanie się zadość”.

S i r a a t  
isa u lic y

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
rowcy. Doszło do ostrej wymia­
ny zdań, w trakcie której właś­
ciciel pojazdu między innymi 
„zwolnił funkcjonariuszy z poli­
cji”. Na wezwanie właściciela po 
zostali pasażerowie zaatakowali 
policjantów pięściami i nogami. 
Użyli też gazu łzawiącego. Jed­
nemu z policjantów próbowano 
odebrać broń służbową. Nie wi­
dząc innej możliwości obrony 
zdrowia i życia swojego i kolegi, 
jeden z funkcjonariuszy ostrzegł 
o możliwości użycia broni. Nie 
poskutkowało to, oddał więc os­
trzegawczy strzał w powietrze. 
Napastnicy rozbiegli się. Policjan­
tom udało się jednak zatrzymać 
jednego z nich. Jest to Polak mie 
szkająey obecnie w Berlinie. Rze­
cznik prasowy komendanta woje 
wódzkiego wolicji oświadcza, że w 
takich, i iłodobyyęh przypadkach 
uolicjanc! bezwzględnie egzekwo 
wać będą wszystkie swoje upraw 
nienia. (red)

Złodziejski
rozmach

Z posesji Stefana G., mieszKâ  ̂
ca.Kuźnicy w woj. częstochowską 
ukradziono w nocy dźwig bud° Q 
lany, wartości kilkudziesięciu 
nów złotych. Policja p o sz u k u je  zs 
by. którą trudno ukryć. 
nabierają coraz większego roj;“Jp) 
chu. (PA

zkaA-

P o c z t o w e  ceny 
irią w  p r ę
Jak informuje dyrekcji "enl"fu 
ralna Polskiej Poczty Telrff1'^. 
i Telefonu od 1 września br. » 
dnio o ok. 50 proc. drożeją lisl sj 
gi pocztowe. I lak m.in. -e 
miejscowy kosztował 
1 tys. zl zamiast 700 z!, ,za'nn0- 
scowy 1,5 tys. zl, natomiast P 
lecenie listu — 2 tys. zl. j 
czek na kartkę pocztową ® ,yS. 
września kosztował będzie

K o n fe r e n c ia  
w Belwederze

(Ciąg dalszy ze str. 1)
dzenia mobilizacji oraz Zatrzyłnania 
w wojaitu starszego rocznika „Dy­
skutujmy nad tyra — mówił prezy­
dent — jak przygotować się, jak 
przygotować społeczeństwo do no­
wej sytuacji, w której będzie wiele 
niebezpieczeństw zewnętrznych i 
wewnętrznych”. „Nic tu nie jest je 
szcze zwycięskie, nic tu jeszcze nie 
jest tak bardzo określone” — dodał. 
Konferencję zatytułowaną „Kryzys 
wschodni, a Polska” zorganizował 
komitet doradczy prezydenta.

Biorący udział w konferencji przed 
stawiciele, ekaperci i doradcy ko­
mitetu ostro krytykowali rząd za 
niewypracowanie koncepcji' polity­
ki Polski w stosunku do swojego 
wschodniego sąsiada.

„W tej sprawie — mówił Zdzi­
sław Najder — tak naprawdę cze­
kaliśmy na zielone światło z Mo­
skwy”. Z. Najder takie postępowa­
nie określił jako „kontynuację po 
lityki klienckiej”, ostrzegając, że 
„jeżeli, nie stai-iiemy się w Europie 
Środkowej czynnikiem sprawczym, 
zostaniemy przedmiotem decyzji in 
nych”.

Prezydent nie zgodził się z. ge­
neralną krytyką polskiej polityki 
wschodniej podkreślając, że w zmień 
nyoh i niestabilnych warunkach po 
winna być ona ostrożna.

Inne zagadnienia podnoszone pod­
czas konferencji to m.in. stacjonorwa 
nie wojsk radzieckich w Polsce, za 
niedbywanie przez rząd polski sto­
sunków dwustronnych z poszczegól 
nym i republikami, kwestia oparcia 
bezpieczeństwa Polski na bardziej 
solidnych podstawach niż uzgodnie­
nia w ramach KBWE.

P o  « b ib c e »  
n a  W S P

Policja szybko ustaliła, kto na 
wydziale humanistycznym zielo­
nogórskiej WSP dokonał włama­
nia, a następnie zdewastował i za­
nieczyścił pomieszczenia.

Okazali się nimi podopieczni mie­
szczącego się naprzeciw uczelni 
Państwowego Pogotowia Opiekuń­
czego. Jeden z nich jest 17-letnim 
„wyrostkiem”, a trzej pozostali to 
chłopcy w wieku 13—14 lat. Poli­
cji udało się do tej pory ująć dwóch 
x nich, pozostałych poszukuje. Tą 
sprawą zajmie się Sąd Rodzinny w 
Zielonej Górre. (Law)

J a k  a r e s z t o w a n e  s p i s k o w c ó w
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nieśli wrażenie, że marszałek po­
wiódł za sobą uzbrojoną w auto­
maty eskortę, jak prawdziwy do­
wódca. Jedyne, o co poprosił — 
to aby okazać pomoc chorej żonie, 
co uczyniono.

Aresztowanym nie zakładano kaj 
danek. Zostali oni zbadani przez 
lekarza, pozbawieni krawatów, pa 
sów, sznurowadeł , ostrych przed­
miotów, a następnie umieszczeni w 
izolowanych celach.

Na lotnisku zatrzymano również 
Baklanowa, którego po pewnym « a  
sie — jako ludowego delegata 
ZSRR, chronionego immunitetem 
poselskim — zwolniono. Bakłanow 
złożył pisemne zobowiązanie, że do 
południa przybędzie do prokuratu 
ry RSFSR i złoży zeznania.

Łukjanow przywdział na twarz 
nieprzeniknioną maskę i odjechał 
z lotniska z podniesioną głową. 
Zdawało się, że nie rozumie całej 
swojej winy i biedy, w jaką po­
padł. Kilka godzin później na se­
sji rosyjskiego parlamentu Sirajew 
nazwał go głównym ideologiem jurt 
ty i przewrotu. Siłajew powiedział, 
że upewnił się o tym podczas 
spotkania Łukjanowa z Gorbaczo­
wem, które odbyło się w. jego obe 
cności, i że było nieprzyjemnie słu 
chać z jaką uniżonością usprawiedli 
wiał on swoją bezczynność próbu­
jąc wprowadzić rozmówcę w błąd. 
Przy kolejnym spotkaniu Gorba­
czow nie zamienił już z Łukjano- 
wem, którego od czterdziestu lat

uważał za swojego przyjaciela, ani 
słowa.

Do mieszkania ministra spraw 
wewnętrznych Pugo Udał się spe­
cjalny oddział, mający dokonać jego 
aresztowania. Podczas próby sfor­
sowania drzwi Pugo strzelił do sie 
bie ze służbowego pistoletu. Mo­
żliwe, że była to tylko patetyczna 
demonstracja, bowiem rana nie by 
ła śmiertelna i minister pozostał 
żywy. Po chwili rozległ się jednak 
drugi wystrzał. Okazało się, że Pu 
go został zastrzelony przez swoja 
żonę, którą w głębokim szoku od­
wieziono do szpitala.

Aresztowano również nowoobja- 
wionego prezydenta Janajewa, któ 
ry już poprzedniej nocy, kiedy w 
Moskwie polała się krew, próbo­
wał wycofać się z sytuacji oświad 
czając, że jego celem było jsdynie 
przeprowadzenie reformy i-konnmi 
cznej, a wszystko co się zdarzyło 
było przypadkowe i niepotrzebne.

Telewizja pokazało aresztowa­
nych Popowa, który zdążył już wy 
zdrowieć i wyszedł ze szpitala, 
oraz Starodubcewa, który dotych­
czas ukrywał się w podmoskiew­
skich kołchozach. W obecności eki 
py telewizyjnej były premier popro 
sił oficera śledczego. ibv zadzwo­
nił do jego żony. Prośba została 
spełniona, jednak pani Pawłowa 
okazała się nieobecna w mieszka­
niu, co jawnie prenrera zmartwi­
ło.

Społeczeństwo radzieckie czeka z 
niecierpliwością na wyjaśnienie

jakie siły w rzeczywistości * 
nizowały przewrót. Prawdop 
bnie Janajew gra! drugorzęa ^ 
lę w Wydarzeniach, a inicj* 
puczu potrzebne było .jedynie ^  
stanowisko wiceprezydenta. flfy 
przechwyceniu władzy nadać P t 
legalności. Kim był zatem 
ny dotychczas szef? Wiele ‘ i 
.ie na to, że Kriuczkow, r2e
Pugo, bez których jakikolwiek P j„
— ! .  t . . i U _  -- --------------i . : — ,  . r , s t a l >  "  _ i

niej
li. Stąd miedzy innymi biorlł
gmeci

ylby niemożliwy, zosta” ^  
do spisku w ostatniej s|sie

wszystkie niekonsekwencje ** fj|. 
laniu „ósemki”. .Tężeli meto®*

. minaeji skreślić Tizjakowa 
rodubcewa, osoby zupełnie 
podkowę, oraz chorego ze 51 
Pawiowa — pozostaje na scen 
klanów, zastępca Gorbacz®" 
Radzie Obrony ZSRR. W _Pr i , ,ctf 
— człowiek, który w zasięS® 1̂ 
miał specjalną teczkę * Luf0'
uruchamiającymi radzieckie * etr 
we głowice bojowe. Stary 0 . 
klaturowy „wilk”, z niejasny®1 1̂ 
razie powiązaniami, które
dopiero śledztwo. h

.-■łjyC'
Niezależnie od wszystkich : -jfza 

rezultatów „trzech dni, które ' ^  
snęły światem” zamknięte nacZef' 
ry spusty komitety partyjne-  ̂ i 

.................  - - u£wone flagi dentane na -- ..\gci-' 
aresztowania kolejnych ■ 'H
partyjnych świadczą o .ip^n'k()inO' 
Związku Radzieckim ep o k a  
nizmu przeszła do historii. ,

MIROSŁAW KW *

Na ratunek Leninowi
Usunięty z Nowej Huty w początkach 1990 roku pomnik Lenina 

chce kupić i przetransportować do Włoch Międzynarodowy Komi­
tet na Rzecz Obrony Pomników i Dzieł Sztuki Współczesnej Hi­
storii Europejskiej.

Roberto Napoleone, występujący w imieniu komitetu, deklaruje 
działania „na rzecz obrony i odbudowy pomnika Lenina”. Wystą­
pił on do wydz. kultury Urzędu Miasta Krakowa o dane na temat 
monumentu.

Pomnik Lenina — dzieło prof. Mariana Koniecznego,- spoczywa 
obecnie na dziedzińcu fortu w  podkrakowskich' Wróblowicach.

(PAP)

SUPEf(EXPRESS
WYPOSAŻENIE sklepu tekstylne­
go okazyjnie sprzedam. Zielona Gó 
ra, tel. 613-89. 990-Z
SPRZEDAM meble pokojowe uży­
wane — mahoń wysoki połysk. Zie 
lona Góra, ul. Zawadzkiego 14/S, 
tel. 611-34, po 16.00. 523-B
KOMFORTOWE M-5, spółdzielcze, 
73 m kw. zamienię na dwa mniej­
sze. Zielona Góra, tel. 53-46 do 
15.00. 523-B

FIATA 132 — sprzedam. Gorzów 
tel. 287-93. 711-Zb
DZIAŁKĘ budowlaną kupię w Zie 
lonej Górze lub okolicy. ZG tel. 
679-51. 994-Z
TRANSPORT ciężarowy do 6 ton, 
3 tys. zł/km . Nowa Sól, ul. Zamko 
wa 1, tel. 38-28. 57-NS
ŁADA 2107 — 1989, przebieg 11.500 
km — cena 41 min. Czerwieńsk, ul. 
Łężycka 19. 977-Z
AUDI 80 — DIESEL 1988 r„ zdecy­
dowanie sprzedam. Zielona Sóra, 
tel. 675-75.

— i i
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F a s o l k a  n i e  w  c e n i e
W a k a c y jn a  b e z d u s z n o ś ć  

k o n tr o le r k i
W Nowej Soli, z  dzielnicy Koserz 

wracała o godz. 20.10  autobusem  
komunikacji miejskiej, do domu na 
osiedlu Konstytucji 3 Maja, 13-let- 
ni* dziewczynka, która będąc 
uczennicą, posiadała bilet ulgowy.
Na jednym z  przystanków wsiad­

ła kontrolerka PKM i zażądała od 
dziewczyny legitymacji szkolnej. 
Ponieważ nie miała przy sobie do­
kumentu, spisano jej dane i wrę­
czono mandat kredytowy w wyso­
kości 100 tys. zł, po czym została 
Wysadzona z  autobusu w Rudnie, 
skąd szła samotnie przez las "na­
jadając się” strachu.

Po przyjściu do domu wzięła le­
gitymację i wraz z  ojcem pojecha­
ła pokazać ją kontrolerce, która 
stwierdziła — “za późno".

(ej)

Związek 
Sybiraków 
w Krośnie
Przez wiele lat ludzie, których 

stalinowski reżim skazał na pobyt 
'y lagrach, deportował do najbar­
dziej odległych miejsc tego ol- 
brzymiego kraju, byli wstydliwie 
Pomijani. A tymczasem cierpienia 
ludzi zesłanych na Sybir s ą  z pew­
nością porównywalne do losu jaki 
gotował naszym rodakom inny sy 
stem totalny.

Zmowa milczenia została tak na- 
Pfawdę przerwana na dobre do- 
Piero w roku 1988. Wówczas to 
Powstały zarządy wojewódzkie, a 
nieco potem koła terenowe.

Krośnieńskie kolo “SYBIRA­
KÓW" oznaczone nr 5r powstało 
15 marca 1989 r.
Wówczas to powołano zarząd w 

składzie: Ryszard Kowalczyk — 
Prezes, Karolina W odecka — wi- 
pePrezes, Piotr Miechowicz— se- 
Jetarz, Emilia Chrul — skarbnik 
?raz członkowie: Maria Łój i Wi- 
oid Gryszkiewicz. W roku 1990 
? zarządu został dokooptowany 

«02ef Kossewski, który o rezyg- 
!,acj> kol. Kowalczyka został prę­
t e m  koła.

krośnieńskie kolo liczy 130 
^ ‘onków, rekrutujących się z 
vr°sna i pobliskich miejscowości.
W trakcie trzech zebrań ogól- 

które odbyły się przy bardzo 
inf ej frel<wenci'' członkowie byli 
formowani o sposobach załatwia- 

s ^P raw nień kombatanckich i od- 
zkodowań za mienie, które pozo- 

Woje n a .wsc*lodzie Polski (przęd­

z a l n i ę  w trakcie załatwiania 
O.84 Wnioski kombatanckie. Z ich
, a'atwieniem jest trochę kłopo­
ta- p o w ie m  każdy z nich musi 
JJ" nie tylko starannie i czytelnie 

^Pełniony, ale też i odpowiednio 
a°kurnentowany.

je s te śm y  jednak dobrej myśli i 
^  ?imy, że pod koniec tego roku 
Q, S| członkowie te uprawnienia 
n 2Vmają z ważnością realizacyj- 
li?.'Zgodnie z ustawą) od dnia 1 

br,

l ^ arcJz° istotną spraw ą jest od­
r a ż e n ie  dziejów polskich Sybi- 
g^°W. Lata tabu trzeba "odrobić". 
P>ori-edyktyńskie wręcz- dzieło 
ty“jęło Archiwum Wschodnie w 
is M Zaw‘e ’ ^ ° re Pragnie te dzie- 
nj (tworzyć. Za naszym pośred­
nie m bardzo prosi o nadsyła­
no? WsP°mr>ień. Opracowania 
ko ig3 doslarczać do naszego

W'tw lelu naszych członków potrze- 
rd e Pomocy, również i material- 
w J- Jeżeli ktoś może i chce na:
Sppmóc

^^czni
bardzo

nas 
będziemy

W tpiQ miejscu bardzo serdecz- 
jonr. ziękujemy kierownictwu Re- 
nyc°hWego Związku Spółek Wod­
na,/1 ^tóry bezpłatnie użycza 

11 lokum przy ul. Pocztowej
P io tr M ie c h o w icz

Bez zainwestowania nie ma za­
robku. A to z kolei wiąże zawsze się 
z ryzykiem. Jest to prawda oczywi­
sta, którą znają wszyscy chcący po­
mnożyć swój kapitał. Podjęli to ryzy­
ko rolnicy z gminy Świebodzin, 
chcąc dobrze zarobić na fasolce 
szparagowej, której posianie zaofe­
rowała firma "Termotex" ze Zbą­
szynka. Przedstawiciele tej firmy 
przyjechali do PGR Wityń, przed­
stawiając wspaniałą wizję zarobku 
na fasoli szparagowej — striptize i 
tawera. Zebrało się dziewięciu rolni­
ków chętnych do zarobienia pienię­
dzy. Przedstawiciel firmy Jerzy Kluj 
zapoznał zainteresowanych z od­
mianą tej fasolki. Podał, iż jest to 
odmiana holenderska, której wydaj­
ność z ha osiąga 10 ton. Krótki 
okres wegetacji ok. 72 dni, wyso­
kość 45 cm grubość 6-8 mm. Było 
to ryzyko w tym sensie, iż po raz 
pierwszy ta  odmiana fasolki była 
siana na naszych polach. Firma 
sprowadziła nasiona, specjalne 
środki ochrony roślin, które za sumę 
15 min zakupili rolnicy. Po wyhodo­
waniu i zebraniu firma ‘Termotex’' 
obiecała 5 tys. za kilogram co dawa­
łoby niezły zysk dla rolników. A też 
i firma “Termotex" miała nieźle na 
tym zarobić, eksportując fasolkę do 
Holandii. Aby przygotować rolników 
do realizacji uprawy zorganizowano

specjalistyczne szkolenie, które 
przeprowadziła dr Anna Długosz
— ekspert uprawy roślin. Zasiew 
fasolki został ustalony na trzy termi­
ny. Nad tym wszystkim, jak poinfor-

brano pierwszą partię fasolki, która 
została oceniona jako nie odpowia­
dająca oczekiwanym normom. Zbyt 
długo rolnicy czekali ze zbiorem. 
Wobec czego firma może kupić od

mowali rolnicy, miała czuwać firma 
“Termotex”. Posiano kolejne partie 
fasolki, które po 70 dniach w okre­
ślonych odstępach czasu można 
było już zbierać.

Rolnicy komunikując firmę, iż jest 
już czas nato, aby zbierać pierwszą 
partię fasolki otrzymali zapewnienie 
od pana Klują iż firma czuwa nad 
tym i fasolka będzie odebrana. Ze-

■Mm
Fot. Krzysztof Mężyński

nich tę fasolkę nie po 5 tys, jak było 
uzgadniane, a  po 3,5 tys. Z czym 
zgodzili się plantatorzy. Kolejnym 
zawodem dla rolników było to, że z 
1 ha otrzymali tylko 6 ton, a  nie 10. 
Odbiór miał się odbywać dwa razy 
dziennie, z czym się nie spotkali. 
Pieniądze mieli otrzymywać po każ­
dym odbiorze pod koniec tygodnia. 
Zebrano 11 ton fasolki, którą firma z

ciężkim sercem przyjęła, wypłaca 
jąc na początku bm. tylko 50 proc. 
należności. Na drugie 50 proc. rol­
nicy czekają do dnia dzisiejszego, 
pomimo zapewnień pana Klują o 
wypłaceniu tych pieniędzy w termi­

n ie  dwóch tygodni od pierwszej wy- 
'płaty. Pan Kluj zapewniał mnie, iż 
pieniądze są  już przygotowane i 
plantatorzy je otrzymają. Wynika z 
tego, że wiarygodność firmy “Ter- 
motex" jest wątpliwej jakości. Wido­
cznie nie zależy jej na klientach. 
Rolnicy, którzy zawierzyli tej firmie, 
są  zawiedzeni i stratni. Na polu wg 
ich obliczeń pozostało jeszcze 20 
ton fasolki, której firma nie przyjęła. 
Tłumacząc to tym, że nie odpowia­
da normom oczekiwanym. I lepiej 
byłoby, gdyby rolnicy sami zatrosz­
czyli się o to komu to sprzedać, 
ponieważ oni tego nie przyjmą. Po­
za tym, holenderski kontrahent spo­
dziewał się również lepszych efe­
któw w zbiorach fasolki. Jakpoinf or- 
mował nas Jerzy Kluj, firma również 
poniosła straty z tego tytułu. Dlacze­
go przy tym mają być stratni rolnicy 
którzy trochę więcej niżfirma włożyli 
pracy. A po drugie co to może ob­
chodzić rolnika, żefirma"Termotex” 
nie potrafi prowadzić korzystnych 
interesów z zagranicznymi kontra­
hentami.

P io tr  M azu rk ie w ic z

Od obrony 
do ataku

Jeszcze w ubiegłymi roku o takim 
nastroju nie byłoby w ogóle mowy. 
Wiele takich spółdzielni bliskich by­
ło likwidacji. Na ulicy Krośnieńskiej 
także coraz głośniej mówiono o 
końcu PSS. Faktem jest, że sporo 
wysiłku kosztowała obrona firmy. 
Ostatnio udało się nawet przejść do 
“ataku”. Aktualny stan w Krośnie to 
masarnia z ubojnią, piekarnia i cia­
stkarnia oraz 10 placówek handlo­
wych. Jeszcze niedawno PSS mia­
ła ich 30.

Największe dochody spółdzielcy 
mają dziś z produkcji i sprzedaży. 
Gastronomia przynosi straty, ale 
prezes Edward Kwaśniewski ma 
nadzieję, że i ta  “stanie na nogi".

Oddana kiedyś w ajencję restau­
racja “Krośnianka", stanie się na 
powrót społemowską placówką. 
Jednak miłośnicy schabowego i 
dobrego piwa muszątrochę pocze­
kać. Budynek jest gruntownie re­
montowany. Zdaniem prezesa — 
nie wypada, aby obok dobrze już 
prezentującego się “Faworyta” (pi­
saliśmy o tym sklepie 3.07. br.), 
stała spelunka, bo takiej opinii 
“Krośnianka” dorobiła się za “wła­
dzy” RSP Osiecznica.

Pracownikom spółdzielni nie gro­
żą zwolnienia, a po rozruchu ga­
stronomii, ' zatrudnienie wręcz 
wzrośnie do 220 pracowników.

P io tr M ie ch ow icz

Czy znajdą się inwestorzy?
(Z n a c z e ln ik ie m  W y d z ia łu  P la n o w a n ia  1 In w e s ty c ji  U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  G ło g o w ie , 

W a ld e m a re m  N o m e jk o  ro z m a w ia  D a n u ta  B a r tk o w ia k )
Mieszkańcy osiedla “Kopernik’ 

i “Piastów” narzekają na brak ga­
raży. Czy w najbliższym czasie 
planuje się ich budowę?

Niestety nie. W aktualnych pla­
nach inwestycyjnych nie uwzględ­
nia się kompleksowej budowy gara­
ży indywidualnych i wielopoziomo­
wych. Na osiedlu ''Kopernika” jest to 
w tej chwili niemożliwe ze-względu 
na zajęcie terenów wcześniej prze­
znaczonych pod budowę garaży 
przez budownictwo mieszkaniowe. 
Problem “garażowania" mógłby w 
przyszłości być rozwiązany jedynie 
poprzez uzyskanie nowych terenów 
przylegających do tego osiedla. W 
lepszej sytuacji jest osiedle “Pia­
stów", które posiada tereny przyleg­
łe, będące strefami ochronnymi 
dróg i linii kolejowych, które mogą 
być wykorzystane na parkingi i ga­
raże. Do realizacji może dojść w 
1992 roku, gdyż opracowywane w 
tej chwili plany realizacyjne zabudo­
wy dalszych jednostek na osiedlu 
obejmują te strefy i uwzględniają 
budowę garaży.

Co z zagospodarowaniem  
skwerów przy kościele N.M.P. i 
sklepie “Arko” na “Koperniku”? 

Zgodnie z koncepcją rozbudowy 
osiedla, jest na ukończeniu doku­
mentacja centrum handlowego, le­

żącego pomiędzy ulicą Keplera i 
Saturna. Będzie to duży plac targo­
wy, wykonany docelowo, z trwałymi 
pawilonami handlowymi, utwardzo­
nym placem i halą targową. Nato­
miast przy ulicy Keplera powstanie 
centrum w postaci “małego rynku", 
poprzez wybudowania kompleksu 
domów jednorodzinnych i kamieni­
czek z częściami handlowo-usługo­
wymi, okalającymi teren. Inwestycja 
wejdzie do realizacji w 1992 roku. 
Teren zostanie uzbrojony, a  nastę­
pnie przekazany w drodze przetar­
gu indywidualnym inwestorom. Za­
budowa w swoim kształcie urbani­
stycznym nie będzie kolidować z ist­
niejącymi obiektami na placu, nia 
będzie w bezpośrednim sąsie­
dztwie kościoła. Na placu przyle­
głym do sklepu “Arko” przewiduje 
się budowę pawilonu wielofunkcyj­
nego i domu kultury. S ą to inwesty­
cje, na które w chwili obecnejfundu- 
szy nie ma, i z  pewnością jeszcze 
długo nie będzie. Budowa pawilonu 
ma duże szanse, gdyż ogłoszenie 
przetargu przyciągnie wielu chęt­
nych. Niestety, nie można tego po­
wiedzieć o budowie domu kultury. 
Czy znajdzie się inwestor? — trud­
no dziś powiedzieć.

Jakie prace s ą  aktualnie prowa­
dzone i które zdołano ukończyć?

Do najważniejszych inwestycji, 
które s ą  w trakcie realizacji należą: 
rozbudowa cmentarza komunalne­
go na Brzostowie, składowisko od­
padów komunalnych, odbudowa ra­
tusza, hala sportowa i oczyszczal­
nia ścieków. W tym roku udało się 
zakończyć budowy: biblioteki, do­
mu kultury, apteki i poczty na “Ko­
perniku”, natomiast na “Piastowie" 
ukończono prace przy przychodni, 
przedszkolu i mini-przedszkolu.

Jeszcze w bieżącym roku zakoń­
czone zostaną prace przy gazyfika­
cji ulicy Rudnowskiej i przejściu 
podziemnym przy ulicy Brama 
Brzostowska.

Aktualnie sytuacja ekonomiczna 
kraju ogranicza do minimum możli­
wości inwestycyjne. Ma to również 
miejsce w Głogowie, gdyż wię 
kszość nakładów finansowych trze 
ba przeznaczyć na utrzymanie mia­
sta. W przyszłym roku będziemy 
musieli skorzystać z  innych możli' 
wości i form prowadzenia rozbudo­
wy miasta. Z pewnością będą to 
przetargi, które już w tym roku za­
czynamy ogłaszać.

Dziękuję za rozmowę

Słubice

1950
W dokumencie lokacyjnym 

Frankfurtu nad Odrą z  1257 r. 
znajdowała się wzmianka, iż z. 
tych samych praw co we Frank-' 
furcie korzystać ma wójt leżącej 
po drugiej stronie Odiy miejsco­
wości Zliwitz- (Śliwic). Pierwsza 
próba utworzenia ośrodka miej­
skiego w miejscu dzisiejszych 
Słubic nie była udana. W dwie­
ście lat później w 1473, w cza­
sach wojny między margrabiami 
brandenburskimi i księciem Ja ­
nem Żagańskim, Śliwice zostały 
doszczętnie spalone, a  ponowny 
rozwój życia miejskiego już jako 
przedmieścia Frankfurtu nastąpił 
w XVIII w.

W przeszłości jako część 
Frankfurtu miejscowość posia- 
dała ten sam herb. Również po 
wojnie wksiążce “Miasta polskie w 
Tysiącleciu" jako herb Słubic 
przedstawiony został herb identy­
czny z frankfurckim.

W  wydanej w 1950 r. książce 
"Ziemia Lubuska" znany heral­
dyk poznański prof. Włodzimierz 
Dworzaczek opracował nowy 
herb dla Słubic, w opisie tego 
herbu możemy przeczytać: "... 
Słubice, przez długie wieki 
przedmieście Frankfurtu nad 
Odrą, dostały (w herbie— przyp. 
W.S.) połowę orła białego, sym­
bol obecnej przynależności pań­
stwowej i czerwonego koguta 
frankfurckiego jako ślad związku 
z  tym miastem".

W o jc ie ch  S trz y że w sk i

M a r u d n i  k i o s k a r z e
Widmo nowej umowy od mie­

siąca krążyło po Zielonej Górze. 
Jej ewentualna treść  budziła licz­
ne domysły, te z kolei liczne prote­
sty. Od kilku dni sprawa jest jasna, 
treść umowy znana. Twórcy twier­
dzą, że “wyszli naprzeciw żąda­
niom kioskarzy”, kioskarze—że to 
“rozbój w biały dzień".

Jak już pisaliśmy, w ubiegłym roku 
Przedsiębiorstwo Kolportażowo- 
Handlowe “Ruch" zawarło z kioska­
rzami odmienną od dotychczaso­
wych umowę. Jej meritum stanowiła 
klauzula, przemieniająca sprze­
dawców w ajentów, mających pra­
wo do samodzielnego zaopatrywa­
nia się w towar. Kontakty kioskarzy 
z “Ruchem” ograniczała do kwestii 
kolportażu prasy i uiszczania miesię­
cznych opłat za “umożliwianie dzia­
łalności gospodarczej”. Był to pier­
wszy krok w stronę prywatyzacji.

Układ pełen był mankamentów, 
które,chociaż niechętnie, zostały 
przez kioskarzy zaaprobowane. 
Ogólne niezadowolenie budziły jed­
nak wygórowane opłaty, przez bez­
pośrednio zainteresowanych zwa­

ne haraczem. Wbrew przyjętym 
zwyczajom, nie były uzależnione od 
powierzchni i lokalizacji punktu 
sprzedaży lecz od obrotu. Dodatko­
wy zapis określał dolny limit należ­
nych 4%. Kontrakt nie przewidywał 
urlopów, co w praktyce oznaczało 
płacenie "haraczu" bez względu na 
czasowe wstrzymanie działalności. 
Nowa umowa "dba" o dobro kioska­
rza. By nie przelewał na konto “Ru­
chu” pieni» Izy w momencie, gdy 
sam nie osiąga zysku, urlopu mu po 
prostu zakazuje. Dokładniej rzecz 
biorąc stwierdza, że “zamknięcie 
wynajmowanego punktu może na­
stąpić tylko w wypadkach losowych 
za zgodą zakładu". Chorować więc 
też nie wolno.

Czynsz zostanie podniesiony, jak 
nas wcześniej zapewniano, "nie­
znacznie” i kształtować się będzie 
od 1 do 4,5 milionów.

Nowa umowa zmienia też zasady 
uiszczania opłat za prasę dostar­
czaną do kiosków. Zdaniem ajen­
tów zmusza ich do “zamrożenia" 20 
milionów, których zresztą wię­
kszość nie posiada. Zobowiązuje

bowiem do zakupu i, czasami kilku­
miesięcznego, eksponowania ga­
zet cieszących się “umiarkowanym” 
powodzeniem, trafiających ostate­
cznie do składu makulatury.

Kolejny budzący protest przepis to 
zakaz reklamy. Dotychczas kioski 
pełne były różnych przyciągających 
wzrok klientów, kolorowych nalepek. 
Teraz sprzedawczynie reklamować 
mogą jedynie własne wdzięki.

Bulwersuje również fakt narzuce­
nia kioskarzom odpowiedzialności 
za prasę, pozostawioną w trakcie 
ich nieobecności, w znajdujących 
się przy kioskach skrzynkach. 
Skrzynki te, instalowane przez 
“Ruch”, dawno przestały być bez­
pieczne i funkcjonalne. 
Niezadowolenie kioskarzy wywołu­

je obligatoryjna sprzedaż towarów 
dostarczanych przez "Ruch". Zda­
niem sprzedawców są  one nieatra­
kcyjne i po “odleżeniu” i tak trafiają 
z powrotem do hurtowni.

Albin Kłos, dyrektor PKH “Ruch” 
większość zarzutów uznaje za nie­
słuszne, twierdząc, że są  jedynie 
wynikiem nieporozumienia. Zakaz

urlopów tłumaczy “społeczną użyte- 
cznośęią”. Zamknięty kiosk ozna­
cza bowiem ograniczony kolportaż 
prasy. Podniesione czynsze to 
efekt inflacji, z którą wszyscy muszą 
się pogodzić. “Zamrożone 20 milio­
nów" to wymysł ajentów, którzy do­
kładnie nie prześledzili lub nie zro­
zumieli tekstu umowy. Planowane 
rozliczenia, według dyrektora, do 
“zamrożenia" z pewnością nie do­
prowadzą. Zakaz reklamy i obo­
wiązkowa sprzedaż pewnych towa­
rów, które zresztą oddawane są  kio­
skarzom w komis, zarządziła “Cen­
trala". Wpływ zielonogórskiego “Ru­
chu” na te decyzje jest ograniczony. 
Kwestia “skrzynek" pozostaje 
otwarta, kiedyś, być może się je 
zmodyfikuje, do tego czasu odpo­
wiedzialność sprzedawców za po­
zostawioną w nich prasę jest zawie­
szona.

Stanowisko PKH “Ruch" jest tak 
oczywiste i “społecznie użyteczne", 
że pozostaje nam jedynie ubolewać 
nad malkontenctwem kioskarzy.

Barba ra
K u ra szk ie w lc z -M a c h n la k

/
T r u d n y  w y b ó r
Rozpoczyna się kampania wybor­

cza do Sejmu i Senatu, która przed 
nami wszystkimi stawia niezwykłej 
wagi zadanie. Mamy wybrać naszych 
reprezentantów do najwyższych 
władz państwowych. Zadanie partii 
politycznych, stronnictw i organizacji 
społecznych startujących w wyborach 
jest jasno zdefiniowane — zdobyć 
miejsce w Parlamencie.

Nas wyborców czeka daleko trud­
niejsze zadanie. Musimy w sposób 
odpowiedzialny wybraćludzi, którzy w 
naszym imieniu będą kształtować 
przyszyły obraz Polski, a co za tym 
idzie — i nasze życie.

Pierwsze jaskółki rozpoczynającej 
się kampanii nie wniosły nic co wybór 
mogłoby uczynić łatwiejszym. Na ra­
zie dominują elementy negatywne 
sprowadzające się do prób pognębie­
nia przeciwników politycznych za po­
mocą sensacyjnych doniesień o cu­
dzych żonach, interesach i negacji 
efektów pracy zawodowej. Jeśli nadal 
opcje polityczne, zamiast prezento­
wać własne programy, będą bawiły 
się w wojny podjazdowe za pomocą 
elementów donosiecielsko-sensacyj- 
nych, przyjdzie nam wybrać znowu 
“mniejsze zlo".

Jako wyborca chcę dowiedzieć się 
od partii i stronnictw startujących w 
wyborach:

1. Jak zdaniem grupy, która chce 
mnie reprezentować, ma wyglądać 
relacja kompetencyjna między Pre­
zydentem RP, Sejemem, Senatem i 
Rządem?
2. Jak ma wyglądać polityka eko­

nomiczna Państwa wraz z zakre­
sem interwencjonizmu państwo­
wego?

3. Czy Konstytucja Rzeczpo­
spolitej zagwarantuje mi pełnię 
praw obywatelskich?

Wiem o tym, że pytania-te są  bardzo 
trudne, ale wybór, który przed nami 
stoi też nie jest łatwy.

Na koniec sprawa, która jest równie 
walna — pytsnie, kto będzie repre­
zentował mnie personalnie? ćzy kan 
dydat partii, czy stronnictwa będzie 
tylko statystycznym przedstawicielem 
swojej orientacji politycznej (głosowa 
nie), czy też w sposób twórczy potrafi 
formułować swoje myśli werbalnie i 
pisemnie. Chcę glosować w sposób 
świadomy i odpowiedzialny, z pełnym 
przekonaniem ponosić konsekwencje 
mojego wyboru.

Skończmy wreszcie z demagogią 
spróbujmy walczyć programami

NEL
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Szansa dla b liźn iaków
Teatr miejski w Gdyni ma zamiar wystawić sztuką „Książę 

i żebrak” wg książki Marka Twaina, co wymaga znalezienia 
dwóch aktorów — amatorów w wieku 14—16 lat. Powinni być 
bardzo podobni, nawet identyczni, bo na tym  polega intryga po­
wieści. Ogłoszono konkurs, zapraszając nastoletnich chłopców, 
ale nigdzie ani słowem nie wspomniano, że powinny to być bliż 
niaki. Czyżby z  obawy o pozaartystyczne komentarze?

Trosk liw ość  „ S toczn iow ca”
Bokser wagi średniej Stefan Cok walczył w barwach gdańskie 

go „Stoczniowca”. Przyciągał kibiców i przyczyniał się do po­
większania klubowej kasy. Jednak wskutek trwałych obrażeń 
zszedł z ringu i korzysta z renty ZUS w wysokości 700 tys. zł 
miesięcznie. Macierzysty klub pamięta o niedawnym pupilu a 
jakże, wypłacając mu każdego miesiąca cale... 40 tys. z l  Gdyby 
nie fundusz „Gloria Victis” i pomoc kolegów z drużyny, to łas­
kawa dłoń klubowa mogłaby znokautować bezbronnego już bok 
sera.

W ałbrzych - prym  
w bezrobociu

W woj. wałbrzyskim, bezrobocie rośnie szybciej niż (idzie in­
dziej, j.ui 44 tys. osób daremnie szuka prący, bo na każde wol­
ne miejsce jest 60 bezrobotnych. Kryzys na tutejszym rynku  
pracy jeszcze się pogłębi, bo 36 zakładów przewiduje zwolnienia 
grupowe. Zakłady przemysłu bawełnianego „Piast“ w Głuszycy 
zwalniają aż 1H00 pracowników.

Skóra  m isia za 3,5 min
Na targowisku w centrum Jeleniej Góry sensację wzbudza 

handlarz radziecki, który sprzedaje skóry dzikich zwierząt. Wil­
cza kupić można za 1,5 min zl. Futro niedźwiedzia brunatnego 
kosztuje 3,5 min zł.

Gwiazda nie ma daczy
Maryla Rodowicz na łamach ukazującej się w Szczytnie lo­

kalnej gazety „Kurek Mazurski” odżegnała się od pomówień, 
jakoby miała daczę nabytą za czasów komuny. „Po pierwsze — 
powiedziała — nie mam daczy, wynajmuję dom w Nartach, po 
drugie — nawet gdybym miała, to co z tego? Przecież nie byłam 
urzędnikiem państwowym i nie kradłam, ani nie kombinowa­
łam. Byłam w czasach komunistycznych piosenkarką, ludzie przy 
chodzili na koncerty z własnej woli, zarabiałam jakie takie pie­
niądze, więc gdybym bardzo chciała, to pewnie daczę bym mia­
ła". Artystka zapowiedziała pozwanie przed sąd dziennikarza 
„Gazety Olsztyńskiej", który upowszechnia kłamstwa na jej te­
mat.

Klub bankrutów
Właściciel upadającąj firmy rzemieślniczej w Łodzi zaprosił 

kolegów, którzy są w podobnej sytuacji, do utworzenia klubu 
zbankrutowanych rzemieślników. Na pierwsze spotkanie przy­
szło kilkudziesięciu bankrutów, w tym wielu takich, którzy twier 
dzą, że splajtowali z powodu wysokich procentów od kredytu, 
zaciągniętego w bankach państwowych. Bankruci mają zamiar 
przedstawić na łamach prasy dane wskazujące na niewłaściwą 
politykę fiskalną państwa.,

Kotu na ra tu n e k...
Przez parę dni. udręczony kot wisiał przywiązany wysoko na 

drzewie w Katowickim osiedlu Ligota. Zaalarmowani przez prze 
chodniów na ratunek pospieszyli strażacy. Niestety, tę akcję 
trudno zaliczyć do udanych. Jeden zę strażaków złamał gałąź 
i spadł na tego, który stał pod drzewem, trzeci zaś zleciał z dra 
biny. Dwóch ratowników trafiło do szpitala, a kot się zabił.

Kto ostrzyże biedne owce?
Wyspecjalizowane w hodowli owiec Państwowe Gospodarstwo 

Rolne w Łupkowie k. Komańczy nie ma pieniędzy ria zapłace­
nie robotnikom za strzyżenie wełny. Dyrekcja najpierw próbo­
wała płacić za strzyżenie wełną, wycenianą po... tysiąc złotych 
za kilogram. Nie było chętnych. Teraz już, patrząc na umęczone 
upałem barany, PGR obwieścił z determinacją: kto ostrzyże ow­
ce, może wełnę brać gratis. Jeśli i teraz nikt się nie zgłosit — 
trzeba chyba prosić o pomoc towarzystwo opieki nad zwierzę­
tami

Na w ie lo ryb ie , ja k  na 
tra tw ie

Dwie maoryski (rdzenne mieszkanki Nowej Zelandii) uratowa­
ły się po katastrofie statku w cieśninie Cooka niemalże cudem.

Kobiety dostały się na grzbiet płynącego obok wieloryba, za­
bitego przez kłusowników i trzymały się z<i harpun z kawałkami 
linki. Po 130 kilometrach dryfowania fale wyrzuciły martwego 
olbrzyma na bezludną wyspę, skąd „Robinsonki” zabrał przy- ' 
padkowy statek.

Na taTciej górze mięsa nie sposób było umrzeć z głodu.

Korespondencja  po latach
Kapitanowi brytyjskiego statku „Król Fryderyk VIII” żegla­

rze wręczyli wyłowioną w morzu zamkniętą butelkę z notatką 
w środku. Nadawca — kapitan Sanders ze statku „Bursztynowa 
Gwiazda" — prosił o powiadomienie rodziców w Belfaście, że 
urodził mu się syn Daniel.

Pierwszym człowiekiem, który przeczytał notatkę w 40 lat od 
jej nadania, okazał się kapitan... Daniel Sanders.

Prem ia
za ożenek z

Władze Iraku podjęły decyzją 
o zachęcaniu młodych Irakijczy 
ków do zawierania małżeństw z 
wdowami po ofiarach wojny irań 
sko-irackiej 1980—88 (podczas któ 
rej zginęło od 100 tys. do 200 tys. 
Irakijczyków) przez przyznawa* 
nie im nie oprocentowanych po­
życzek bankowych.

Jak podało radio Bagdad, Rada 
Dowództwa Rewolucji (najwyższa 
instancja kierownicza) podjęła de 
cyzję o przyznawaniu pożyczki 7 
tys. dinarów (ponad 21 tys. doi. 
po kursie oficjalnym) „każdemu 
Irakijczykowi, który pojmie za 
żonę iracką wdowę". Radio nie 
podało liczby kobiet, których mę 
żowie zginęli podczas wojny z 
Iranem, ani też motywów decy­
zji rady. W Iraku toleruje się 
poligamię. (PAP)

M a j ą t e k
p r e z y d e n t a  U S A

Prezydent USA George Bush 
spędza obecnie 4-tygodniowy ur 
lop, który zakończy się 3 wrze­
śnia, w położonej nad brzegiem 
Atlantyku wypoczynkowej miej­
scowości Kennenbunkport (stan 
Maine), gdzie znajduje się jego 
rodowa posiadłość. Dom z pię­
knym widokiem , na ocean składa 
się z 28 pokoi — sypialni, salo­
nów, jadalni. Wartość trzykondy 
gnacyjnej willi ocenia się obec­
nie na 2,2 min dolarów. Przed ro 
kiem budynek ten. wraz z przy 
legającymi obiektami, oszacowa­
no na 892 tys. dolarów. Jego war 
tość skoczyła w ciągu 12 minio­
nych miesięcy aż o 143 proc. W 
wyniku wzrostu cen wszystkich 
nieruchomości w USA. Poinfor 
mowano o tym w dokumentach 
finansowych, ogłoszonych przez 
Biały Dom.

Według obliczeń ekspertów, ce 
na rodzinnej posiadłości Busha 
nabytej przez jego przodków w  
1913 roku, w najbliższym cza­
sie wzrośnie najprawdopodobniej 
do 3 milionów dolarów.

Jeśli chodzi o specjalny fundusz 
do przechowywania oszczędności 
prezydenta USA, których — zgo­
dnie z konstytucją — nie ma on 
prawa kontrolować dopóki znaj 
duje się na najwyższym stanowi 
sku państwowym kraju, zmniej 
szył się on z 1.275 tys. do 1.243 
tys. doi. Wyjaśnia się to recesją 
gospodarczą i obniżeniem warto 
ści papierów wartościowych.

Prócz tego, rodzina prezydenta 
otrzymała w tym roku podarki 
od mężów stanu różnych krajów 
o łącznej wartości ponad 22 tys. 
dolarów.

Skromniej ocenia się majątek 
osobisty wiceprezydenta USA Da 
na Quayle — między 302 tys., a 
2 min doi. Główną jego część sta 
nowi należąca do rodziny Quayle 
grupa wydawnicza gazet „Cen 
tral Newspapers”. D. Quayle wy 
najmuje też podmiejski dom na 
jednym z luksusowych przed­
mieść Waszyngtonu, oceniany na 
500 tys. — milion dolarów.

(PAP)

Grozi nam
diamentowa
gorączka?

W Polsce mogą występować dia 
menty — taką hipotezę wysunęli 
niedawno geolodzy. Na terenie 
Czechosłowacji znaleziono kiedyś 
dwa małe diamenty miejscowego 
pochodzenia oraz natrafiono na 
ich macierzyste skały. W ZSRR 
stwierdzono na Wołyniu obecność 
minerałów charakterystycznych 
dla tzw. struktur kimberlitowych, 
w których mogą występować dia­
menty.

W Polsce podejrzewa się istnie­
nie podobnych struktur związa­
nych z płytą wschodnio-europej 
ską, której krawędź przebiega 
przez cały kraj. Badania geofizycz 
ne zwracają uwagę na podobne 

'struktury na Dolnym Śląsku. 
Trudno jednak określić, czy są 
to typowe kimberlity, czy też 
bardzo podobne kominy bazalto­
we. Struktury te znajdują się bo­
wiem na dużych głębokościach 
pod grubą warstwą późniejszych 
skał osadowych.

Koszt ewentualnych badań i 
poszukiwań przewyższałby wielo­
krotnie koszty produkcji diamen­
tów syntetycznych. Ewentualne 
diamenty w Polsce byłyby — zda 
niem specjalistów — wyłącznie 
ciekawostką naukową. (PAP)

Niedawne odkrycie w Papui No 
wej Gwinei narzędzi sprzed 30 
tysięcy lat noszących ślady osa­
dów wskazujących, że używane 
były do uprawy ziemi, dowodzi 
znajomości hodowli roślin jadal­
nych przez mieszkańców.

Według archeologa z Narodo­
wego Uniwersytetu w Canberze, 
Thomasa Loya, pierwotni miesz­
kańcy Wysp Salomona, Papui No 
wej Gwinei i innych regionów 
Pacyfiku regularnie uprawiali zie 
mię i zbierali plony. Odkrycie to 
zmienia dotychczasową teorię do­
tyczącą najwcześniejszego rolnic­
twa, według której rozwinęło się 
ono w Izraelu i Mezopotamii 
przed 10 tysiącami lat.

„Mamy nadzieję, że najnowsze 
badania zmienią dotychczasowe 
błędne koncepcje o pierwszym

rolnictwie — powiedział w w y­
wiadzie dla „Sydney Morning 
Herald” Peter White z uniwer­
sytetu. w  Sydney, współpracują­
cy z T. Loyem.

Teoria o początkach rolnictwa 
opierała się do tej pory na ta­
kich reliktach jak system kanałów 
nawadniających, malowidłach 
ściennych oraz innych przekazach 
dotyczących rolnictwa. Natomiaet 
dane na ten temat pochodzące z 
obszarów Pacyfiku prawie nie 
istniały. Dopiero w okresie ubieg 
łych kilku lat zapoczątkowano 
analizy narzędzi z epoki kamienia, 
które pozwoliły na odkrycie śla­
dów różnych - odmian roślin, po­
chodzących z upraw — stwierdził 
T. Tov.

Odkrycie wykazało, źe pierwot­
ne ludy obszarów Pacyfiku od da

wien dawna zbierały, a n astęp y  
rozdrabniały, miażdżyły oraz pr®' 
żyły • korzenie roślin czyniąc 1 
jadalnymi. Czynności te — zd ' 
niem naukowców — dowodzą & 
awansowanych umiejętności o ' 
czesnych ludzi, którzy 
obchodzić z roślinami o wła:SC 
wościach toksycznych jak 
kasja i tzw. orlica — gatunek 
żej paproci często spotykanych r 
naszych obszarach.

Badania prowadzone przy za£t0 
sowaniu najnowszej, kosztowne! 
metody „Thermal Luminiscenc* 
Dating” — cieplnej luminiscenci- 
pozwalają na uzyskanie ściśle! 
szych danych niż tradycyjną tec; 
niką węglową nie sięgającą P°-a 
30 tysiące lat wstecz.

S P O S Ó B  NA TSE-TSE
W Afryce co roku umiera wskutek śpiączki ok: 25 ty?, ludzi. Du 

że straty powoduje ona tc/kże wśród zwierząt domowych. Jak wia­
domo, tę niebezpieczną chorobę przenosi muciia tse-tse.

WygU.da na to, że po długich badaniach prowadzonych w instytu­
cie naukowym Kenii znaleziono skuteczną metodę walki z tymi mu­
chami. Wykorzystano przy tym pewną cechę tse-tse: jej „słabość” do 
granatowej barwy i zapachu moczu bawoła. Wykonano odpowiednie 
pułapki. Muchy wpadały do nich i po krótkim czasie ginęły pod pra 
żącymi promieniami słońca. Oblicza się, że w dyjóch rejonach gdzie 
prowadzono eksperyment, przy pomocy takich pułapek wyniszczono 
do 99 proc. tse-tse.

JAK T O  ZE STRUSIM  JAJEM  BYŁO
Prawdziwe strusie żyją tylko w Afryce — informuje pismo ,,In­

ternational Wildlife". Ten największy ptak znosi też największe jaja.
W rejonach Afryki Północnej w gnieździe strusia zazwyczaj znaj­

duje się 15—20 jaj, na południu kontynentu .— do 30, a w Afryce 
Wschodniej — do 50—60. Jednakże w jednym gnieździe znosi jajka 
kilka samic. Wysiaduje je troskliwy samiec. Strusica znosi jajo do­
słownie pod dziobem samca, który układa je następnie pod siebie. 
Skorupa strusich jaj jest tak wytrzymała, że może stać na nich czło 
wiele

JAK C H Ł O D Z Ą  SIĘ P SZ C Z O Ł Y ?
Uczeni z uniwersytetu w Stanie Arizona (USA) dokonali interesu­

jącego odkrycia. Stwierdzili, że pszczoły mają wewnętrzny system  
regulacji cieplnej.

Maleńkie muskuły piersiowe owadów zbudowane są tak, by tracić 
możliwie najmniej ciepła przy chłodnej pogodzie, zaś przy upalnej 
pszczoły wyciskają ze swego żołądka kroplę wody lub nektaru i po­
zostawiają ją na kłuj ce w charakterze środka chłodzącego. Im  wyż­
sza jest temperatura powietrza, tym  częściej pszczoły podają takie 
kropelki na swym języczku. Uczeni ustalili, że dzięki temu mecha­
nizmowi pszczoły zachowują zdolność do pracy nawet przy tempe­
raturze 46 stopni C.

U p o d o b a n ia
n o w o r o d k ó w

Pediatrzy USA i niektórych Kri 
jów europejskich od dawna 
dają wpływ koloru na stan Ps^  
chiki noworodków i niemowlę 
Uów. Stwierdzono m.in-, że bluze' 
czka czy sukienka mamy barw 
czerwonej, bądź jasno-pomaran 
czowej. wpływa na dziecko P° 
dzająco. Jeśli matka jest tak

dłufl
wie'

śnie ubrana, dziecko przez 
czas nie może uspokoić się 
czorem. ,

Natomiast kolory czarny. cjen){| 
no-brunatny i ciemno-niebie* 
jak gdyby „przytłumiają” 
ko: zachowuje się spokojnie i !e , 
na wszystko obojętne. Tylko o 
wy blado-blękitne i zielonka' 
oddziaływują na system nerwo*^ 
dziecka w optymalny sposób  ̂
stymulują, lecz nie pobudzają n* 
miernie.

C rHaJoletm , 
s p e k u l a n c i

Do szczecińskiej placówki „Cezasu 
codziennie przychodzi kilkoro u 
niów najmłodszych klas podstaw  ̂
wych, kupując hurtem kartony 
kolorową kredą. Wolno im, nie. jy 
ograniczeń w sprzedaży. Mało1 
płacą po 65 zł za pojedyncze °Pa 8 
wanie, a za kilkanaście minut 
dają je na ulicach na 2 tys. *r 
chodnie kłócą się między sobą c . 
to godna potępienia spekulacja c 
zasługująca na pochwałą przeds 
biorczość? (P"

Z A B I Ć  T E N  S N  E W
Nad starym kanałem Odry zalud 

ntło się W stronę amfiteatru podą 
żały setki ludzi. Publiczność kiero­
wała się do wejść głównych od stro­
ny “Toropolu” Janek zapropono­
wał, abyśmy skorzystali z tylnego 
wejścia.przy Wieży Piastowskiej.

Znaczek z napisem "KFPP-Pra- 
sa" owierał ńie tylko drzwi do festi­
walowych restauracji, ale był także 
przepustką przy tylnym wejściu dla 
artystów. T uż za bramą natknęliśmy 
się na Witka Reszkiewicza. Był sam 
i stał przy siatce ogradzającej wyko­
paliska osady słowiańskiej na 
Ostrówku. Pomimo ciemności, wi­
dać było wyrastające z dołów wyko­
paliska szczątki drewnianych do­
mostw.
— Nad czym tak się zamyśliłeś? 

— stanąłem obok niego.
— A... to ty. Myślę sobie, że te 

szczątki prasłowiańskiej osady 
świetnie wkompnowują się w roz­
krzyczany amfiteatr. Wtedy, dzie­
sięć wieków temu też się tu bawili, 
śpiewali... i piosenki też bylytakpry- 
mitywne jak te dzisiejsze. A może 
dlatego byłi szczęśliwsi. Ale 
chodźmy. Zaraz rozpocznie się pre- 
zsntacja "Nowych twarzy1’. Takie 
koncerty jak ten, przypominają mi 
wyścigi konne, gdy tuż przed goni­
twą ogląda się na wybiegu konie i 
dżokejów. Nowe konie z nowych 
stajni.

Witek udał się do pierwszych rzę­
dów zarezerwowanych dla akredy­
towanych dziennikarzy. A ja z Jan­
kiem znaleźliśmy się na tarasie. Ka­
wiarenka była pełna. Przy stolikach 
następowały przetasowania, oma­
wiano interesy, zawierano wstępne 
ustne umowy, ustalano warunki 
kontraktów, trasy, terminy. Orkie­
stra grała sygnał festiwalu, na estra­

dzie produkowała ' się pierwsza 
nowa twarz" Rozglądałem się za 

Strumińskim, powinien gdzieś być 
Dziś miała stratować jego "stajnia' 
Trzy albo cztery debiutantki 

Powróciłem na widownię. Janek 
gdzieś przepadł Do swojego miej­
sca nie mogłem się dopchać. Przej­
ścia między rzędami były też pozaj- 
mowane. Poszedłem więc tylnymi 
schodkami na koronę amfiteatru. 
Tutaj koncentrowało się życie hand­
lowe i towarzyskie widzów. Liczne 
stoiska ze słodyczami, gorącą kieł­
basą, widokówki, płyty, pamiątki z 
Opola. Tłoczno tu było i gwarnie. Po 
przerwie jednak usiadłem na swoim 
miejscu. Obok miałem młodego 
dziennikarza z Poznania, który — 
jak niebawem się okazało — był 
także rzecznikiem prasowym Mło­
dzieżowej Agencji Rozrywkowej. 
Poznaliśmy się wczoraj. Wiesiek 
Kozłowski zgdonie z młodzieżo­
wym stylem bycia przeszedł od razu 
na ‘ty", dzisiaj był wyjątkowo pod­
niecony.

— Zaraz będzie śpiewać nasza 
dziewczyna. Zobaczysz, stary, jaką 
zrobi furorę. Ja ci to mówię..

— Czy to ma być urabianie kolegi 
z innej gazety — nie odmówiłem 
sobie złośliwości, nie godząc się, że 
ten facet pisał recenzję i brał pienią­
dze za reklamę.

— Coś ty, Jarek, wariat! Gówno mi 
na tym zależy co ty powypisujesz — 
Kozłowski poczuł się urażony.
— Wasza agencja jest impresa- 

riem tej dziewczyny?
— Tak. To najlepszy impresariat w 

całej Polsce. Żadna z debiutantek 
dzisiejszych nie będzie miała takiej 
reklamy, jak nasza... Spójrz dooko­
ła. We wszystkich rzędach praso­
wych leżą ulotki z jej zdjęciem, a na

aow ot e ,esi tekst piosenk która 
bed?ie śpiewała

T 6 ulOtk> 'O tWÓ| pomysł7
Mó, Ale nie widzę w tym 1|£; 

odkrywczego Ta dziewczyna 1 ®°z 
mojej reklamy zrobi karierę Śpiewa 
nowocześnie ma tempeiamen' 
głos murzynki To me to co kWiia 
cieniutko te panienki Nasza śpiewa 
zbiglem A jak czuje swing PoS‘u 
chasz, to się przekonasz

"Reprezentantka Poznania podb1 
ia serca publiczności” Taki tytuł re 
cenzji przygotował juz sobie W10 
siek Kozłowski I musiałem mu przy' 
znać, że niewiele odbiegał od pra’ 
wdy

— No 1 co stary., zatkało7 Wiesie* 
promieniał ze szczęścia

14.
Domy studenckie WSP mieściły 

się niedaleko centrum Opola. Wi®' 
siek zaproponował, abyśmy zj® 
jeszcze kolację, a potem dopięć 
pojechaliśmy samochodem do jeg° 
kolegi do akademików.

Przez całą drogę nadal bezskute' 
cznie próbowałem sobie przypo^J 
nieć, skąd znam Perskiego. Ponw  
mi w tym niespodziewanie Wiesiek-
— Może znałem, może nie..- ", 

zawiesił,głos. Podjechaliśmy P°° 
gmach WSP.—Tutaj zaparkujemy- 
Akademiki mieszczą się z tyłu te9° 
budynku.

Pokój zajmowany przez poznań­
ską kandydatkę na gwiazdę znajd0' 
wał się na drugim piętrze. Zanifl1 
tam dotarliśmy, zorientowałem sie* 
że cały akademik pełniący przez M' 
ka lat funkcję festiwalowego hotele 
tętnił dość głośnym życiem. Główna
postaciądzisiejszego wieczoru by)a
Halina Rajska. W jej pokoju roiło si$ 
od gości, składających gratulacją 
cieszących się z jej sukcesu i su*' 
ces ten oblewający. Z pozoru wy- 
gładało na to, że wszyscy ze wszy' 
stkimi się znają, dzięki czemu atm°; 
sfera w pokoju przypominała m1 
przyjęcia imieninowe podczas stu* 
diów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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P R A C A

5 '!««TRA farmacji zatrudnię. 
Gi„„y składać w redakcji Gazety 

^gowskiej _  dia 3440-C.
3440-C

M E D Y C Z N E

dorosłych i dzieci 
Zielona Gora ul.Krośnieńska 17A/41, 

tel. 637-08.
Rejestracja: w godz. 12.00 -18.00. 

Wykonujemy badania: 
tarczycy, jamy brzusznej, piersi.

ginekologiczno-polozniczc. 
gruczołu krokowego jader, serca, 

Gabinet Ginekologiczny USG, 
710-Z cytologia

m m m

SPRZEDAM FIKUS duży, telefon 
608-10, po 20.00. B.O.

SPRZEDAM chłodzenie do piwa be 
cakowego, produkcji CSRF oraz na 
bijacze do beczek. Leszno, tel. 
20-43-85. , 3445-C
SPRZEDAM kurki TETRA. SL 17- 
tygodniowe. Ferma Ciepielów k/No 
WSj. Soli. 963 Z

I Z A B E L L A
6 3 - 1 0 0  ŻAGAŃ

skrytki SI
przynosi m z t ł e i i

KOJARZY M.tUlA«TW* KRAJOWI, 
m K A N IU N t.NISKI! OCNY. 

MOtllWOić OM»T RATALNYCH

SPRZEDAM monetę 10.000 zł (z 
papieżem). Żagań, tel, 26-60.

lSB-Ża
ROBURA LD-3001 izoterma — 1990 
— przebieg 25 tys. tam — sprzedam. 
Zielona Góra, Poziomkowa 48 (Chv 
nów), 972-7

ZATtJZJE drzwi rozsuwane, tapi­
cerka. Zielona Góra, tel. 37-09.

751-2

m l O K A L E
R Ó ŻN E

U S tU G I
MATRYMONIALNE

®eaat* Gizjtowsfe-acha, Jacek Cichy 
Pntfmufo w ponłedzłaSd, wtorid, 

wrartJd,pmkt-15"-17" 
leczenie: zachowawcę, 

ę, thlruf0czne, protetyczne. 
Wykonujemy korony 1 mosty porcelanowe 

^ !? ! ln a  C S ra , J e M e f  8 2

AU TO -M OTO
SIPRZEDAM opla kadeta 1 300 benz., 
1B83 r., po kapitalnym remoncie 
blachy. Cena: 33 min. Głogów, 
33-11-91, wieczorem. 3444-C
ZAMIENIĘ samochód osobowy na 
dostawczy (żuk. tarpan lub combi). 
Głogów, Jagiellońska 13/1. 3448-C

INSTALATORSTWO elektryczne. 
Zieilona Góra, tel. 618-89. 91,9-Z

i ® § ^ 3 C E l
P O M A G A  S A M O T N Y M
OFERTY KRAJOWE,.ZAGRANICZNE 

FOTOKATALOGI 
BŁYSKAWICZNA KOMPUTEROWA OBSŁUGA 
68-205  KUNICE, s k r y tk a  2
882-z

DEZYNSEKCJA. Zielona
615-42. , ' Gora, tel. 

B10-Z

• -UGI elektryczne prasowanie 
uelizny (magiel) — wydzierżawią 
’ub inaczej. Gorzów Wlkp., tel. 
233-94 w godz. 11.00—17.00. 313-GG
KASETY magnetofonowe, najwięk 
szy wybór, najlepsza jakość. Hur­
townia muzyczna „INTERMIX”, 
Zielona Góra, ul. Wazów 1 (budy­
nek LOK wejście przez bramę od 
podwórza). Z a p r a s z a m y  w godz. 
8.00—20.00, w soboty 8.00—15.00, tel. 
59-48. 952-Z

HURTOWNIA odzieży tajlandzkiej 
— zaprasza 10.00—18.00, Zielona Gó 
ra, D.II. „Hermes” (parter) wejścieDU/jY dom ze. sklepem — Siprze. 

dam. Zielona Góra, Poziomkowa 48 obok Cepelii od Kupieckiej. 
(Chynów). 972-Z 869-Z

TELEWIZJA

słfisg1
Zu?~Cl poranne; 9.10 Teleferie:
“ 2ann“ : ------  film czech.;

program

ita GrAM I: 8 Dzień dobry — 
lom,,!1? mag. rozmaitości, 9 Wia- 

’.2u7!, 1 Poranne;
10,i0a2na > żeglarze”
<lla ° sześćdziesiątce — 
nal 7Ts„ZysUdch; 10.30 „Elita” — se 
*ety- i ’ H-30 Aktualności telega- 
**Dro Studio Lato; 17.15 Tele- 
>- s._s.s> 17.30 „Bill Cosby Show" 
^S^ial USA; 18 Studio Sport — 
J8,5q lekkiej atletyce — Tokio ’91; 
S n o  gazyn katolicki; 19.15 Do- 
. îari„C: .-Leśni przyjaciele”; 19.30 
USą. wo-ci: 20.05 „Elita” — serial 
skW 1 Goście Andrzeja Zaręb- 
Vie^“> 21.20 Karty historii XX 
Jaita •  ̂ — Historia najnowsza — 
Nlo«ef t?: 21.50 Pegaz; 22.20 Wia-
* Ńiif wieczorne; 22.40 Rozmowy 
Shov?demem: 2315 ”Bi11 Cosby ~~ serial USA (wersja ory- 
Vice. >: 23-40 BPC -  World Ser-

^ i a ° ? R A M  11: 7 -55— 10-15 T e le -  
i CN\i danl°wa' 7-55 Powitanie; 
H l j H e a d i i n e  News; 8.10 Te­
ren i dr- Anatolija Kaszpirow- 

so; 8.30 „W labiryncie” — se­

rial TP; 9 Transmisja obrad Sejmu;
16.45 Powitanie; 16.50 Giełda — ma 
gazyn kupców i handlowców; 17.15 
Studio Sport: MS w lekkiej atle­
tyce — Tokio ’91; 13 Program lo­
kalny; 18.30 „Pod wspólnym da­
chem" (8) — serial franc.;'l9 Maga­
zyn „102” — Joanna Rawik; 19.30 
„Przechodzień” — film dok.: 20 
Studio Sport; 2+4 czyli o sportach 
motorowych — motocrossowe ME; 
21 Ekspres reporterów — Stacja — 
rep.; 21.30 Panorama dnia; 21.45 
Sport; 21.55 Kino studyjne „Dwój­
ki” : „Strajk” — film ang. (o straj­
ku w Stoczni Gdańskiej w 1980 r.);
23.40 CNN — Headiine News.

TELEWIZJA NIEMIECKA
ARD: 14.02 Hallo Spencer; 15.03 

Mick's Tour; 16.03 Chic; 17.25 Pro­
gram regionalny; 20.15 Der Krieg 
der Zeitungen; 21.03 Alles singt 
nach Ihren Wuenschen; 23 Fuenf- 
zig Pahre Schweigen.

ZDF: 14.40 Die ętillen Stars' 
16.03 i 16.35 Timm Thaler; 17.50 i
18.25 Zwei Muenchner in Hamburg;
19.30 Sport; 21 Telemotor; 22.10 Dop 
pelpunkt vor Ort; 23.10 Ein Guru 
kommt.

DFF: 14.25 Kripo live; 15.35 Fra- 
ckeln im StUrm; 17 Countdown; 20 
Internationale Funkausstellung Ber 
lin 1991; 22.35 Reisewege zur Kunst;
23.20 Medea — film.

TELEWIZJA SATELITARNA
RTL PLUS: 6 Magazyn poranny:

8.35 Show — Laden; 9.15 Film; 11 
Show — Laden; 11.25 Dzika róża;
12.10 Buck Rogers; 13.10 Der Ham­
mer; 13.35 California Clan; 14.25 
Springfield Story; 15.10 Zew serca;
15.55 Chips; 16.45 Riskant (teletur­
niej); 17.10 Der Preis Ist heiss (te­

leturniej); 17.55 Sterntaler (teletur­
niej); 18 Kobieta warta 7 min do­
larów; 19.20 21 Jump Street; 20.15 
Film; 22 Film; 23.30 Film; 0.05 
Catch up.

FILMNET: 7 Generał — film; 9 
Prywatne akta Edgara Hoovera; 11 
Dziesięciu śmiałków — Disney: 13 
Droga do Avonlea — ciąg dalszy 
przygód Ani z Avonlea; 15 Kenno- 
nite — thriller; 17 Berlin blues — 
dramat; 19 Cohen i Tate — gang­
sterski; 21 Wojna Emmy — dramat 
australijski; 23 The Kissing place
— thriller; 1 Eksperci — szpiegow­
ski; 3 The Trip — film psycholo­
giczny; 5 The Haunting of Sarah 
Hardy — thriller.

SAT ls 8.35 i 15.10 Sąsiedzi; 9.05
i 14.05 Szpital; 10.10 Wszyscy tańczą 
jak im zagram — film; 15.50 Ein
Duke kommt selten allein — wes 
tern USA: 16.45 Make-up und Pi- 
stolen; 17.50 Trzy dziewczyny i 
trzech chłopców; 20 Piękna i bestia;
21 James Bond 007 ■— Sag niemals
nie — film USA; 23.30 Das Maed- 
chen j'ilius — film włoski.

SKY ONE: 9.40 Mrs. Pepperpot;
10.30 Mister Ed; 11 Lucy Show; 11.30 
Młodzi lekarze; 12 Maude; 12.30 
Młody i niecierpliwy; 14 Prawdzi­
we wyznania; 14.30 Inny świat;
15.20 Santa Barbara; 15.45 Żona ty 
godnia; 16.15 The Brady Bunch;
16.45 Kot DJ; 18 Different Strokes;
18.30 Czarownice; 19 Więzy rodzin 
ne; 20 i 23 Milośę od pierwszego 
wejrzenia; 21 Fuli House; 21.30 Mur 
phy Brown; 22 Chińska plaża: 23.30 
Projektantki — komedia; 24 St. 
Elsewhere; 1 Nocny sąd.

PRO 7: 9.55 Die Waltons; 10.45 
Sheriff Cade; 11.55 Imbiss mit Biss;
13.10 Ein Fali fuer Harper — film 
USA;. 15.10 1 18.35 Trick 7; 16.15

Lassie; 16.40 Die Baeren sind los;
17.50 Detektei mit Hexerei; 20.15 
Roter Mohn — komedia austriacka;
22 Hawaii Fuenf Nuli; 22.55 Hexen 
kessel — film krym. USA; 0.55 
Spenser; 1.40 Der letzte Tando in 
Paris.

MTV: 10 i 22.30 MTV w kinie;
10.30 Paul King; 15 Mieszanka po­
południowa; 17 i 23.30 Coca Cola Re 
port; 17.15 i 23.45 Wiadomości no­
cą; 17.30 i 24 Wielkie hity; 18.30 
MTV Prime; 19.30 Dial MTV; 20 i
23 Ray Cokes; 1 Kristiane Backer; 3 
Nocne video.

EUROSPORT: 9 Lekka atletyka; 
14-Pływanie; 16 Golf; 18 Lekka atle 
tyka; 19 Mobil Motor; 19.30 Euro­
sport — wiadomości; 20 Surfen: Aus
I-Iossegur: 21 Rowerem po górach;
22.30 Lekka atletyka; 23.30 Wiado­
mości.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8, 10.02, 

13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — wiadomo 
ści; 5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze; 6—8 
Sygnały dnia; 8.15 Radio Biznes; 
9—11.30 Lato z radiem; 11.30 Szko­
da gadać?...; 12.05 i 19 Z kraju i ze 
świata; 12.35 Radio kierowców; 13.08 
Belcanto dla wszystkich; 13.35 Roi 
nicza antena; 14.05 Magazyn muzy­
czny „Rytm”; 16.10 Aktualności;
17.15 Dziennik Radia Watykańskie­
go; 17.30 Radio Sat: 19.30 Radio dzie 
ciom; 20.15 Koncert życzeń; 20.45 
Andrzej Chciuk „Atlantyda”; 21.09 
Kronika sportowa; 21.35 Reportaż;
22.15 W blasku sceny: Stefan Witas;
23.15 Panorama świata; 23.30 Histo 
ria kabaretu.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 21.20, 0.10
— wiadomości: 7.10 Mozaika muzy­
czna; 8 i 22.55 „Tchórze” — ode I
8.20 Czas na folk; 8.45 i 17.50 „Przy

znaję się do winy” — ode.; 9 Radio 
najmłodszych; 10 Wakacje z muzy 
ką; 11.05 Radio kontakt (44-72-75);
13 Folk Album (Duo Avate); 13.20 
Antologia muzyki XX wieku: Ka­
rol Szymanowski; 14.05 Muzyka re 
ligijna Anglii przełomu XVI i XVII 
wieku; 14.50 Pamiętniki i wspomnie 
nia; 15 Album operowy; 15.30 Muzy 
czna promenada; 16 Reportaż z Mię 
dzynarodowego Festiwalu Folkloru 
Ziem Górskich w Zakopanem; 16.30 
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy;
18 Panorama muzyki polskiej; 19 
Witryna sztuk wszelkich; 19.30 
Letni Festiwal Muzyczny; 21.25 Siu 
chowisko na letni .wieczór: Henryk 
Mann „Profesor Unrat” (1); 22.10 
Czas na jazz; 23.15 Johannes Ockeg 
hem: „Requiem” — pierwsza zacho 
wana polifoniczna msza żałobna; 24 
Miniatura literacka; 0.15 Musica not 
turna.

PROGRAM III: 5, 6, 7. 8, 9, 10
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23, 24, 1, 1.57 — serwis Trój 
ki, 5—9.05 Zapraszamy do Trójki,
8.30 i 13 „Ostatni bastion” — ode.,
8.45 Business news, 9.05—15.05 Siu 
chaj razem z nami, 10.05 Codzien­
nie powieść w wydaniu dźwięko­
wym: Elizabeth Dored „Kochałam 
Tyberiusza", 12.05 W tonacji Trój­
ki, 13.10 Powtórka z rozrywki, 14.io 
Przypominamy Carole Kin;, 14.50 
Folk w pigułce, 15.05 Brum, 16—
19.05 Zapraszamy do Trójki,, 19.15 
Muzyczna poczta UKF, 20—24 Trój 
ka Bis, 20.10 Jazz przed 1968 ro­
kiem, 20.50 Spotkania o zmroku,
21.05 Fermata, 22.10 Blues wczoraj
i dziś, 22.40 Portret słowem malo­
wany, 23.05 Nie tylko dla meloma 
nów, 23.50 Erich von Daniken 
„Wszyscy jesteśmy dziećmy bo­

Z POWODU wyjazdu pilnie sprze­
dam pawilon handlowy (przenoś­
ny) 28 m kw. Wiadomość: Głogów, 
Jagiellońska 41 lub Andromedy 26/4. 
po 19.00. ' 3447-C

ZAMIENIĘ domek jednorodzinny 
w Przyborowie na mieszkanie M-4 
w Nowej Soli. Przyborów, ul. Sze 
roika 4. 55-NS
PILNIE i tanio sprzedam nowy 
dom. Serby, ul. Kolejowa 5.

3439-C
SrRZEDAM mieszkanie 4-pokojowa 
w Ruszowicach. Głogów, tel. 
33-42-94, po 16.00. 3437-C
DO wynajęcia sklep — Głogów, 
Szymanowskiego 1, naprzeciw ba­
ru Hutnik. Informacja w sklepie.

3417-0

gów”, 24.05—2 Trójka pod księży­
cem.

PROGRAM IV: B. 6.30, 7, 7.30,
7.55, 11, 17, 18, 19, 19.30, 20, 20.30,
21, 22, 23, 23.55 — wiadomości, 6—8 
Radio Wolna Europa, 8 i 16.30 Mu 
zyka j języki obce, 8.30 Żyją wśród 
nas, 9 Radio najmłodszych, 10 Au 
dycja muzyczna z programu II 
PR, 11.05 Kwiaty — zioła — krze­
wy — drzewa: Herbata, 11.30 Et­
niczne podróże muzyczne, 12 No­
wy Testament, 12.10 Miniatury mu 
zyczne, 12.30 Widnokrąg, 13.30 Siyn 
ne orkiestry, 14.30 Wakacyjne spot 
kania, 15 Świat muzyki, 15.30 W 
kręgu etologii: Kim jest mama,
16.10 Słownik higieny psychicznej, 
17—24 Radio Wolna Europa, 17 Mu 
zyka, 18.10 Widziane z kraju, 19.10 
U zachodniego sąsiada, 19.3D Wie­
czorne spotkania, 21.30 Struktury 
Zachodu, 21.40 Programy specjal­
ne, 22.10 Fakty, wydarzenia, opi­
nie, 23.10 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA
6.00 Radioporanek, 8.30 Reklama 

na telefon (cz. I), 10.00—14.00 Ra- 
dioteraz — A. Karpiński, 14.00 Re 
klama na telefon (cz. II), 15.00 W 
czwartek po obiedzie --  aud. B. 
Patalas, 16.00 Wiadomości BBC +  
wiadomości lokalne, 16.15 „Nie taki 
diabeł straszny” — aud. J. Grodz 
kiego, 17.15 Muzyka filmowa — J. 
Grodzki, 18.00 Pragram BBC, 18.30 
Gorzowskie studio, 19.00 Spotkanie 
z muzami — powtórzenie. 20.00— 
22.00 Radiowieczór (+ 18 lekcja j. 
niemieckiego) — B. Patalas, 22.00 
Program BBC, 23.00 Muzyka do po 
duszki, 23.40 Seans . usyp.-relaks,
23.55 Muzyka + zakończenie pro­
gramu.

.  i

i
i



UWAGA HURTOWNIE, SKLEPY DETALICZNE, 
ZAKŁADY GASTRONOMICZNE!!!

W stałej sprzedaży wyroby :

KHS “KROSNO” SA
- kieliszki, szklanki (szklanka do herbaty -1.250 zł/szt), 

kufle (0,51.7.000 zł/szt), dzbanki, popielniczki, talerzyki itp.
Szkło użytkowe produkcji ręcznej (ok. 150 wzorów)

HS ‘•WOŁOMIN”
- szkło żaroodporne (np. szklanki z uchem 4.500 zł/szt.), 

dzbanki (np. dzbanek 0,951. - 9.000 zł), naczynia kuchenne.
termosy, dzbanki do ekspresów itp.

ZPS “ŁUBIANA”
- najtańsza w kraju porcelana (np. serwisy obiadowe 6 osobowt. 
od 196.700 zł/kpl.), talerze półmiski, wazony, kubki, dzbanki itp. 

Pełny zestaw “grubej" porcelany dla gastronomii 
FNS “POLWID”

- sztućce iprzybory kuchenne w kompletach i luzem.
Sprzedaż w fabrycznych cenach zbytu.

Dogodne terminy płatności 
ADRES:

Spółka “F & D” - Skład Handlowy, 62-091 Kiekrz k/Poznania 
ul. Sadowa 2 tel/fax 145-201 

CZYNNE: codziennie 7.30 - 16.30 w soboty 7.30 -14.00
AK-111EI

ZAKŁAD STOLARSKI
L E S Z N O ,  u l. Ś w ię c ie c h o w s k a  7 9 c ,  te l.  2 0 - 7 3 * 2 7  

O fe r u je :- mozaikę parkietową I kl 68.000/1rrr
- deski podłogowe sosnowe
- drzwi - bramy garażowe
- drzwi wewnętrzne ażurowe
W y k o n u j e m y  k o m p le k s o w e  w y s t r o j e :
-  r e s t a u r a c j i ,  b a r ó w ,  b a n k ó w

Oferujemy do sprzedaży:
-tokarki do drewna suport 1,50; 1,00- grubościówkę jednostronną - "60"
- wyrówniarkę - "40" w stanie dobrym.

3438 -  C

s u s y i t e g i ® o
Skórny ksźdą ilość;

* tubi/m, peluszW, irachii, Wiikur
C h ę t n y c h  d o  s p r z e d a n i a  p r o s i m y  o  w i a d o m o ś ć .  

G o r z ó w , t e l .  2 4 0 - 9 4  lu b  2 5 7 - 3 8 . 30Ó-GG

Hurtownia Artykułów Chemicznych 
i Kosmetyków 

Żary, ul. Przeładunkowa 1 tel. 37-20 
poleca:

Najtańsze Kosmetyki Firmy 
CONSTENS, CAROLLA,

- duży wybór chemi gospodarczej krajowej 
i firm zachodnich 

Zapraszamy codziennie od godz. 8,00 - 16.00
137-Źa

G  R  K A R G O W A
Z a k ł a d  R o l n y  D ą b r ó w k a  

6 6 - 1 3 3  K l e n i c a  
t e l .  K a r g o w a  2 0

O F E R U J E :

bite
Z a m o W ie h ia  p r o s im y  
s k ł a d a ć  t e l e f o n i c z n i e  

w p rzed d z ień  odb io ru  
w g o d z .jo d  7.00 d o  15.00

981-Z

Współpraca z nami 
TO TW ÓJ sukces

SpóBa Wodno feielcom ’ CZYSTA ODRA1 
Nowa Sói, ul. Moniuszki 3, teł. 29-66

S  C  
M E T R Ó P O L I S

języki obce 
Zielona Góra, ul.Licealna 9 

Kurs jeżyków obcych: 
-angielski, 
-niemiecki, 
-hiszpański, 
-norweski,
-francuski.

Wiek słuchaczy od 8 lat wzwyż 
Początek kursów -15.09.91 r. 

Zapisy od 19.08.91, 
tel. 54-22(9.00-15.00)

955-3

J E S T E Ś M Y  TU  P O  TO  A B Y  W A S  Z A D O W O L IĆ !

Z a p r a s z a  P a ń s t w a  n a  z a k u p y  

o f e r u j e m y :

odzież, konfekcje, obuwie, alkohole 
oraz inne napoje

PSa właścicieli sklepów umowy przedstawicielskie.
- Czekamy pot! adresami:

Źagatf. pl. Kilińskiego 1, tel. 27-12, 34-49, t!x 433398, fax 729-49 
Głogów, ul. Merkurego 6 (Hala Targowa), tel. 33-86-58 

Lubin, ul. Ptasia 43, tel. 44-68-25 
Bolesławiec, ul. Sobieskiego 20, tel. 38-73 

Legnica, ul. Świerczewskiego 5, tel. 229-18, t!x 782205 
Jelenia Góra, ul. Wolności 150, te!. 240-41

AK-1054

P H U ® t r
OFERUJE:

H U R T O W N IA  P A P IE R O S Ó W  I Z A P A Ł E K

Nowa Sól, ul. Staszica 1 /obok wiaduktu/ 
czynna od 7.00 - 15.00, tel/fax 22-50 

oferuje:
* Popularne 1.700,-
* Klubowe 2.190,-
* Radomskie 2.700,-
* Stołeczne 2.870,-
* Extra Mocne 2.780,-
* zapałki 170,-
*Papier Toaletowy 850 - 950,- /zwoik

AK-1121

i 65*001 Mona Gófa 
Boh. Wesierpldle II 
tel. 42-31 w. 473oferuje:

□  zamykane pojemniki do lodów i deserów
□  kubki Ao gorjcych i zimnych napojów, piwa
□  tacki, ta larze  z tworzyw sztucznych, papieru 

i aluminium
□  chusteczki higieniczne orez serwetki
□  maszyny pakująca i inne opakowania t.WŚ-Z

F o r d  T r a n s i t  2  t  -  2 0 0 0  z ł  /  I k l f l  

F o r d  O r i o n  -  o s o b o w y - 1 8 0 0  z ł /  I k m

Z i e B o n a  ( S ó r a  t e l .  7 0 8 - 5 8 ,  7 2 1 - 5 5  
N a p i e r i a l s k i853-Z

P O M P Y
remofstuje

Z i e l o n o  O ó r o f t e l .  4 5 - 5 2 ,  
u l ,  D o l i n o  Z i e i o n a  2 4 a

ro czn a  g w a ra n c ja
m i

KURTOWHIA w m m w  PRZEMYSŁOWYCH I SPOŻYWCZYCH 
ul. SU nlcs t  i 7 . t 0 0  Ksw* Sil
t l i .  72-21 w. 202 f i l u  0432171

J

W  fJrsi r o b o c z e  o d  g o d z .  8 .G 0  d o  1 6 , 0 0  
S s o b o t y  o d  g c d z .  9 . 0 0  d o  1 3 . 0 0

£
X  c h e m i ę  g o s p o d a r c z ą  • m y d ła ,  

p r o s z k i  (L A N Z A ), s z a m p o n y  ( p o c h o d z e n i a  
k r ą j o w o g o  i z a g r a n i c z n e g o ) ,

X  k o s m e t y k i
X  d u r a l e x  ~
X  z a s z y t y  3
X  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e  
X  g u m e  "B O N A |JB "  w  c e n i e  3 4 0  z ł

C h e m i ę  g o s p o d a r c z ą  p o c h o d z e n i a  k r a j o w e g o  
o f e r u j e m y  w  c e n a c h  z b y t u  p r o d u c e n t ó w

r E F O S u

P r z e d s i ę b i o r s t w o  

Z a o p a t r z e n i a  

M a t e r i a ł o w e g o ,  

T e c h n i c z n e g o  i H u r t u

o f e r u j e
*  d l a  h a n d l u

lady chłodnicze i sprzedażne, wagi, 
stoiska masarnicze, 

szafy chłodnicze, zamrażarki, torebki, 
papier pakowy itp.

*  d l a  m a s a r ń
osłonki naturalne i syntetyczne, 

młynki koloidalne, 
przyprawy, mieszalniki farszu oraz 

sprzęt drobny
*  d l a  p i w i a r ń  

kolumny, nabijacze, lady, węże,
reduktory itp.

Leszno ul. Spółdzielcza 2A 
tel. 20-18-55, 20-18-51 wew. 209,238.

881-Z

S K L E P
: e r u ]

boga# wybór wózków dziecięcych 
prpdl zachodnie), kolorowe łóżeczka 

oraz akcesoria i kosmetyki niemowlęce,
odzież i EaJpawki.

'Zielona Góra, ul. Bohl Westerplatte 16 
/przy wejściu na targowisko/

Nr 168(2

Przy ul. 
nei Górze 

Italicm Marnować 
sPrzedaży. 
ostrzec co kUentów, 
Przymierze 
C(? udać się 
ns> przym< 
stetV w ty 
f  ntuje się 
“uie lustr 

sąsia( 
ni obok on 
Przechadza. 
Pie. a  
°n° „nasz i 
u,e0o przeż 'zy? *

PZU znó
. °bywatel 
gminie dlUf
>K,,ka si«l ~ komorn 
Dyć moie pov
et m°men
teor ,Zwî zan<
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G A Z E T A  M O W A

r a n m ; ;r7BriTgy ^ - i |tngiiB'

przy ul. Kupieckiej w Zielo 
nęi Górze jest sklep „Elegan­
t a  Italiana”. Nie chcemy re­
klamować tego, co oferuje do 
sPrzedaży. Chcemy natomiast 
ostrzec co bardziej wrażliwych 
klientów, którzy z zamiarem 
Przymierzenia garderoby zech- 
C(? udać się w miejsce ustron- 
n*> Przymierzalnią zwane. Nie 
Mety w tym sklepie nie gwa­
rantuje się dyskrecji. Piękne 
a«że lustra „udostępniają” od 
Kie sąsiadowi z przymierzaL- 
* obok oraz innym klientom, 

Przechadzającym się po skle- 
f le- jeśli klient, który podo 
_no »nasz pań”, tego dodatko- 

e9o przeżycia sobie nie ży- 
zy? (ew)

PZU znów zawodzi
. < W tel nie spłacający w  
sn *!* ® długów pewnego dnia 

a się z komornikiem- Do 
. U komornicy nie zachodzą, a 

® może powinni.
Szt  ̂ momentu ubezpieczenia, ko 
te-* 5wiązane z drogową kolizją 
lem ycz? ie przestają być prób­
ka um kier°wcy. Niestety prakty

W a odmienna- 
Ij; s tyczni u przy ul. Wyspiańs-
tj «.o w Zielonej Górze zdarzył 

^ypadek. Kierowca robura 
2an°Si ° inie cofa« c najechał na 
kół , waną nysę- Spisano proto- 
lio’ straty oszacowano na dwa mi 
W y a ‘ Kier°wcą nysy był miesz 
i arilec Zielonej Góry (nazwisko 
Ub?6? znane redakcji). Ponieważ 
w l e c z o n y  byl w tutejszym  
dni skierował sprawę. Zgo
Za]f, 2 przepisami Państwowy 

Ubezpieczeń powinien wy 
Su • 0(?szkodowanie w przecią­
gu * iesi3ca. maksymalnie sześ- 
ei tygodui. Minęło siedem mie- 
d2v ; ,P ° dzisiaj zamiast pienię- 

p Wient otrzymuje obietnice.
Iti 0nieważ kolizję spowodował 
tyc °Wca z Gorzowa, papiery do- 

® sPrawy przesłano do tam 
< ^ 1  placówki PZU. Tak twier
j a s n o g ó r s k i  inspektorat. Nie 
tar,!a tylko odpowiedzieć na py 
- e> dlaczego zrobił to dopierobo ♦ aczeSo zrobił to dopiero 
16Ż ,rzech miesiącach. Klient na- 
. “ł do cierpliwych. Niepokoić*3c2ał "•

łsr«r SI.Q d°Piero w  maju. Po in- 
pencii okazało się, że papiery 

■Ain trzowa nie dotarły i sprawa 
flSuruje w rejestrze”. Zielo- 

M zjr^i inspektorat mocno się 
w.Wił i obiecał natychmiastowe

VV . JULCIU-
- i. inspektorat mocno się 

w * *  i obiecał natychmiastowe 
lĄj s,̂ ienie. Ponieważ „natych- 

trwało kolejne dwa miesią 
kr'ot ) t osobiście pojechał dwu 
\v;p,nie do Gorzowa, często też od 

■ W l - l .Pracowników PZU w Zie 
byj J GÓrze. Efektem jego starań, 
So .^ s ła n ie  w sierpniu kolejne 
î irn ma do Gorzowa, które ja- 
fra, s cudem znowu nie dotarło.

czy złośliwość poczty? 
^ifw3 mil>ony w ciągu siedmiu 
V * *  lekko się zdewaluowały. 
fasti1. ma prawo do wypłaty na- 

J'1cych od tej sumy procen- 
«(j: * P°d warunkiem, ze wysto- 
Xł)a odpowiednie pismo. PZU z 

nej inicjatywy pieniędzy tych 
6ra Wypłaci, gdyż, jak twierdzą 
b; ,° 'Vnicy „takich rzeczy nie ro 
w adn.a firma na świecie”, Naj- 
ję«azn'ej solidność w świecie nie - ,znana.
bajae Po raz pierwszy piszemy o 
djjeSanie w Państwowym Zakła 

, Ubezpieczeń w Zielonej Gó- 
*0w, ; °Przednia notatka zbulwer- 

dyrekcję PZU. Chyba jed 
Niesłusznie. (bkm)

D n i  Z i e l o n o !  G ó r y
< ’■ ,fr' V  . •/• v > • -  • :

Rada Miejska uchwaliła w 
kwietniu br.: obchody Dni Zielo­
nej Góry „Winobranie” ustala się 
na trzeci tydzień września każde­
go roku. W komitecie organiza­
cyjnym poinformowano nas, że 
główna część „Dni” odbędzie się 
zgodnie z uchwałą rady, nato­
miast rozpoczną się one wcześ­
niej, aby nie rezygnować z nie­
których stałych pozycji „Wino­
brania” (m. in. nie można było 
zmienić terminów imprez sporto­
wych).

Otrzymaliśmy już szczegółowy 
program z zastrzeżeniem jednak, 
że może on ulec zmianie. Zatem 
opublikujemy ten aktualniejszy, 
w wydaniu magazynowym z 6 
września.

Dziś zapowiadamy tylko, że spo 
ro będzie się działo. Dni rozpocz­
ną się turniejem koszykówki męż 
czyzn o memoriał dr. Lecha Birg 
fełlnera, a zakończą (według pro­
gramu) spektaklem „Żona pana mi 
filtra” z iHzir.łsm Fanki Bielic­
kiej i Tadeusza Plucińskiego. 
Wśród wielu rozmaitych imprez 
sportowych o charakterze między 
narodowym, krajowym I lokal­
nym, oczywiście przewidziano

także tradycyjny Nocny Bieg Ba­
chusa (14.09.).

Festyny sportowo-rekreacyjne 
odbędą się w soboty — 14 i 21 
września, a także w niedzielę 15.: 
otwarty festyn strzelecki dla mie 
szkańców miasta. Będzie też jar­
mark winobraniowy, targi kolek 
cjonerskie, wystawa konkursowa 
kwiatów, owoców i warzyw wy­
hodowanych przez działkowców 
zielonogórskich, kiermasz sztuki 
ludowej, VIII Okręgowa Wysta­
wa Psów Rasowych. WiMBP przy 
gotowała kiermasz książek, wy­
stawę ilustracji, plenerowe zaję­
cia plastyczne dla dzieci oraz im 
prezę pn. „Baśnie Ziemi Lubus­
kiej”.

Ponadto w amfiteatrze odbędzie 
się „A jednak big-beat” — impre­
za muzyczno-kabaretowa w wy­
konaniu studentów, z udziałem 
bydgoskiego zespołu „Zuki”. Rów 
nież w amfiteatrze — koncert z 
udziałem Majki Jeżowskiej, Jac­
ka Cygana i Magdy Fronczew­
skiej oraz koncert zespołów, roc­
kowych. W teatrze: występ war­
szawskiego kabaretu „OTTO”, kon 
cert promocyjny pierwszego long­
playa zespołu „RAZ, DWA,

TRZY”, a przed teatrem — spek 
taki „Faceci i facecje”. W filhar­
monii Orkiestra Symfoniczna FZ 
zagra pod dyrekcją Tomasza Li- 
dy utwory Mendelssohna, Chacza­
turiana i Haydna. W kościele pw. 
Najświętszego Zbawiciela zaśpie­
wają chór „Cantores” i zespół Jag 
gerów z Westfalii. W Hali Ludo­
wej — „Winobraniowy bal jado­
wy”, a w sali sportowej KS „No- 
vita 10” — VI Międzynarodowy 
Turniej Tańca Dzieci i Młodzieży 
„O Pluszowego Misia”.

Przez trzy dni (18-20.09.) na Sta 
rym Rynku trwał będzie Winobra 
niowy Karnawał Teatrów Ulicz­
nych (ok. 100 artystów polskich 
i spoza kraju).

Zamiast korowodu odbędzie się 
w tym roku widowisko winobra 
niowe pn. „W grodzie Bachusa” 
(21.09. o godz. 21 na deptaku po­
między ul. Jedności a Kasprowi­
cza) przygotowane przez Woje­
wódzki Ośrodek Sztuk Widowisko 
wych „Arlekin”.

W bardziej kameralnym gronie 
odbędzie się natomiast w ratu­
szu uroczyste wręczenie dorocz­
nych nagród miasta — kultural­
nych, literackich i naukowych. Na

zaproszenie prezydenta przyjadą 
do Zielonej Góry goście z miast 
zaprzyjaźnionych z Francji, Jugo­
sławii, Szwecji i Niemiec.

Dodajmy jeszcze, że nad orga­
nizacją święta nadzór spracuje 
Zarząd Miasta, a zgodnie z uchwa 
łą radnych „imprezy w ramach 
Dni Zielonej Góry „Winobranie” 
mają na celu: zaprezentowanie do 
robku społeczno-kulturalnego mia 
sta; stworzenie szans dla sponta­
nicznych działań różnych instytu­
cji, stowarzyszeń i obywateli dzia 
łających na terenie miasta; zaak­
centowanie tradycji winobranio- 
wych Zielonej Góry”.

Wielu mieszkańców pamięta nie 
dawne dyskusje nad formułą. 
„Dni” i adekwatnością nazwy „Wl 
nobranie”. Czy w tym roku wię­
cej spośród nas będzie zadowolo­
nych? A ci, którzy „tradycyjnie” 
nie wychodzili z domu podczas 
święta, aby nie narażać się na nie 
przyjemności, „pijane obrazki”? — 
może jednak, mimo uprzedzeń, 
zechcą upewnić się jakie efekty 
owe dyskusje przyniosły? (ew)

Papierki do kosza, z kosza na bagażówkę, z bagażówki na w y­
sypisko. Porządek musi być i basta!

Fot. KRZYSZTOF MĘŻYŃSKI

ŚW IA TO W Y  
ZWIĄZEK 

ŻOŁNIERZY 
ARMII K R A JO W E J...

— zaprasza mieszkańców Zie­
lonej Góry i Okolic, młodzież 
oraz byłych żołnierzy AK i ich 
rodzin, do udziału w obchodach 
52 rocznicy wybuchu II wojny 
światowej oraz 50-lecia powsta 
nia Armii Krajowej.

Uroczystości odbędą się w so 
botę 31 sierpnia br.: 
godz. 10.00 — uroczysta msza w 

kościele p.w. Naj­
świętszego Zbawi­
ciela w Zielonej 
Górze

godz. 11.15 — złożenie kwiatów 
na płycie Ofiar 
Stalinizmu 

godz. 11.30 — uroczystości na pl.
Bohaterów, m.in. 
Apel Poległych, zło 
żenie wieńców na 
płycie Pamięci Zoł 

. nierzy II wojny 
światowej 

godz. 12.30 — zakończenie uro­
czystości hymnem 
państwowym

P o c z ą t e k  sezoaa 
t e a t r a l n e g o

2 września Teatr Lubuski w  
Zielonej Górze serdecznie zapra­
sza na uroczyste otwarcie sf /onu 
teatralnego 1991 /92. O godz. 12.00 
rozpocznie się na Scenie Lalko­
wej przedstawienie „Lalkarz” 
Martina Stevensa. O godz. 1800 
na Dużej Scenie odbędzie się kon 
cert duetu jezzowego — Tomasz 
Szukalski i Artur Dutkiewicz. Ko 
lejnym punktem będzie „Ścisły 
nadzór” Jeana Geneta wystawio 
ny na Scenie Małej o godz. 19.30. 
Uroczysty dzień zakończy spek­
takl „Songi” Bertolta Brechta i 
Kurta Wiela, który rozpocznie się 
o godz. 21.30 na Scenie Kabareto 
wej „Atelier”.

(bkm)

C o  b y  p a n  z r o b i ł ,  g d y b y  d z is ia j  d o  m ie j s k ie j  k a s y  
"w p a d ło ” je szcze  ra z  ty le z ło tó w ek , ile  by ło  d o  w y d a n ia  
n a  1991 r o k 7 z a p y ta liś m y  p re z y d e n ta  Z ie lo n e j G ó ry  
R o m a n a  D o g a n o w s k i e g o

G d y b y  k a s a  b y ł a  p e ł n a
Byłoby to „zmartwienie” przede wszystkim Rady Miejskiej. Za­

rząd Miasta przygotowuje listę potrzeb i stosownie do zawartoś­
ci kasy rada wybiera pozycje, które mamy zrealizować. Rozu­
miem, że chodai o to, jakie są w mieście największe potrzeby.

Zatem — budownictwo mieszkaniowe. Zdajemy sobie sprawę, 
że nie' jest to podstawowy obowiązek miasta, jest to jednak prob­
lem, od którego nie uciekniemy. I nie, uciekamy. M. in, jiw ma­
my przygotowany w kilku wersjach projekt budownictwa Komu- 
nalńego przy ul. Poznańskiej, niekonwencjonalnego, w formie za­
budowy szeregowej. Jeśli w  tym roku nie znalazłyby się nadwyż­
kowe środki w budżecie, to na pewno będzie ono zaplanowane na 
przyszły rok. Oczywiście, jeżeli rada to zaakceptuje.

Ponadto natychmiast przejęlibyśmy szkoły. Do końca 1994 roku 
będą one w gestii kuratora, potem przejdą do samorządów (jeśli 
nic się nie zmieni). Skoro więc i tak mają do nas wrócić, już byś­
my,, się zajęli należytym ich utrzymaniem.

Przejęlibyśmy również wszystkie placówki służby zdrowia na 
terenie miasta, łącznie ze szpitalem.

Realizowalibyśmy rozpoczęte inwestycje — głównie oczyszczal­
nię ścieków, kompostownię odpadów i te inwestycje w zakresie 
uzbrojenia i dróg /  które są w dalszej kolejności do zrobienia.

Ciągle pamiętajmy o ulicy Lisiej, Krakusa. Większości tam za­
mieszkałych nie stać na to, żeby gdziekolwiek się przenieść. Za­
stanawialiśmy się nad przejęciem niedoszłego „hotelu dla pielęg­
niarek”—  postawionego w lesie, kilometr od drogi. Jest w nim 
80 mieszkań w stanie surowym. Według pobieżnych obliczeń koszt 
dokończenia budowy równałby się wybudowaniu domu bliżej mia­
sta. Nie opłaca się, tym bardziej, że gdy zwróciliśmy się do urzę­
du wojewódzkiego o przekazanie nam budynku, zamiast cieszyć 
się, że ktokolwiek „to-to” niszczejące bierze — okazało się — chcą 
jeszcze na nim zarobić.

Wbrew temu, co mówiło się przez długie lata w Zielonej Gó­
rze jest jeszcze mnóstwo miejsca pod zabudowę. Na pewno na na­
szą i dwie następne kadencje wystarczy. A po tereny -niedoszłe­
go szpitala moglibyśmy sięgnąć, owszem, lecz dopiero po wyczer­
paniu tych przy ul. Szwajcarskiej, Kisielińskiej, na Jędrzychowie 
oraz w centrum miasta, choćby przy ul. Lisiej i Krakusa.

Dzisiaj ponosimy konsekwencje błędnie prowadzonej polityki 
mieszkaniowej. Przez lata mówiono ludziom, że każda rodzina z 
domu przeznaczonego na rozbiórkę dostanie od państwa oddzielne 
mieszkanie. I żeby dziś „ruszyć” jeden dom, z jednego mieszkania 
wyprowadzają się 3—4 rodziny. Nikt nie starał się samemu za­
spokoić swoich potrzeb mieszkaniowych. Notowała: ew

TRZY MEDALE 
‘̂ L ą r z y

XvjTf Ucku zakończyły się finały 
cly A1 Ogólnopolskiej Spartakia- 

^odzieży w żeglarstwie. Do- 
term sPisali się reprezentanci F.l- 
IfjJ y Świebodzin, wywalczając

ELTERMY W OSM

to *ńedale.
(ir. rekordowo obsadzonej kla- 
ttiu’'?adet" (100 łódek na starcie) 
o d w a l i  Damian Zuk i Mi- 

w'tała, wyprzedzając kole- 
i j,. pubowych Macieja Koziola 

Zawistowskiego. Na ós- 
Miejscu sklasyfikowano za- 

8lt̂  z Lubuskiego Klubu Zeglar- 
^ci?° w Sławie, dowodzoną przez 

* Rulińskiego. Maciej Siew- 
(£lt z Krzysztofem Borkowskim 

erma) zajęli jedenaste miejs- 
Tomasz Kochański z Jac- 
Dydyniem — szesnaste.

<tyr ec° gorzej powiodło się mło- 
tajf. ^glarzom świebodzińskim w  

°°sobowej klasie „Optymist”.

Filip Makowski i Marek Borkow 
ski, którzy zdecydowanie przewo 
dzą w krajowym rankingu, bar­
dzo nie lubią pływać przy bezwie 
trznej pogodzie, a taka panowała 
w pięciu z siedmiu wyścigów. 
Dopiero, gdy na akwenie nieco po 
wiało, poprawili swoje pozycje. 
Ostatecznie F. Makowski był trze 
ci, a M. Borkowski — ósmy. W 
tej samej klasie w konkurencji 
dziewcząt, Anna Siewruk (Elter­
ma) zajęła 13 miejsce.

W klasyfikacji klubowej zwy­
ciężyła Baza Mrągowo — 38 pkt. 
wyprzedzając Eltermę — 33 pkt.

(jb)
TENISOWE GRAND PRIX

W Zielonej Górze odbył się VII 
turniej tenisowy z cyklu GP ’91, 
w którym zwyciężył Arkadiusz 
Korzeniowski (Lubin) pokonując 
7:5, 6:4 Dariusza Szkalińskiego 
(Racula). Trzecie miejsce zajął

Andrzej Nyćkowiak (Zielona Gó­
ra) wygrywając z Janem Nowa­
kiem (Międzyrzecz) 7:6, 7:5.

W, finale gry deblowej wygrali 
Waldemar Macek (Toronto) i An 
drzej Drozd (Gubin) z parą Krzy­
sztof Stefaniak i Andrzej Wąsik 
(obaj Nowa Sól) 2:6, 7:6, 6:2. Trze 
cie miejsce w grze deblowej zaję 
li Henryk Obst i Robert Szpaków 
ski (obaj Zielona Góra). Starto­
wało 40 zawodników z 11 miejs­
cowości czterech województw.

Klasyfikacja w  grze pojedyn­
czej po siedmiu turniejach przed 
stawia się następująco: 1. Da­
riusz Szkaliński (Racula) — 339 
pkt., 2. Włodzimierz Barański (Z. 
Góra) — 299, 3, Jan Nowak (Mię 
dzyrzecz) — 297, 4. Arkadiusz Ko 
rzeniowski (Lubin) — 246, 5. An­
drzej Nyćkowiak (Z. Góra) — 
243, 6. Edward Zotkiewicz (Lubin) 
— 212, 7. Benedykt Gliniak (Z, 
Góra) — 210, 8. Arkadiusz Fech- 
ner (Międzyrzecz) — 192, 9. Jan 
Tarnowski (Trzebiechów) — 176. 
10. Jan Skwaryło (Z. Góra) — 166.

Klasyfikacja w  grze podwójnej

po siedmiu turniejach: 1. Andrzej 
Nyćkowiak (Z. Góra) — 177 pkt., 
2. Włodzimierz Barański (Z. Gó­
ra) — 160, 3. Władysław Wieczo­
rek (Z. Góra) — 154, Jan Skwary 
ło (Z. Góra) — 154.

O MOSiR i GKT Nafta orga­
nizują w dniach 7—8 września br. 
na kortach przy ul. Sulechowskiej 
w Zielonej Górze, ósmy turniej 
tenisa ziemnego z cyklu Grand 
Prix ’91 dla niestowarzyszonych. 
Zgłoszenia na kortach w sobotę 
do godz. 9.00. Szczegółowych in­
formacji udziela W. Barański (tel. 
720-81 w. 376).

IMPREZY BRYDŻOWE
Zielonogórski Okręgowy Zwią­

zek Brydża Sportowego informu­
je, że w kalendarzu1 imprez na 
wrzesień przewidziano: 1.09 — 
okręgowy rankingowy tur­
niej par (org. DKK Zbąszynek), 
9.09 — IX turniej koresp. mistrz. 
Polski (OZBS), 15.09 — rejonowy 
rankingowy turniej par „Wino­
branie” (KS Morawski), 21.09 — 
otwarty turniej par z okazji „Dni 
Zielonej Góry” (SDK „Novita”),

29.09 — okręgowy rankingowy tur 
niej par (KS Zastał).

Turnieje popularne w spółdziel­
czym Domu Kultury „Novita” 
rozpoczną się w  środę 4 września. 
Początek godz. 17.00. .
KLUBY KLASY OKRĘGOWEJ

Dziś kolejny zespół piłkarskiej 
klasy okręgowej — Bizon Biega­
nów. Do drużyny pozyskano po­
mocnika Tadeusza Makowskiego 
z Piasta Iłowa. Ponadto prowa­
dzone są rozmowy w  sprawie 
przejścia do Bizona — pomocni­
ka Krzysztofa Ptaszkiewicza (Po 
goń Świebodzin). Działacze Pogoni 
rozpoczęli rozmowy od 35 min zło 
tych. Teraz sprawa ■ stanęła na 
5 min, ale i taki kierownictwo 
bieganowskiego klubu nie jest w  
stanie zapłacić takiej sumy.

Do wyróżniających się zawodni­
ków trenera Marona Nowaka na­
leżą: stoper Mirosław Turczyno- 
wicz oraz ofensywni obrońcy: Ka 
zimierz Jurojć i Józef Martens. 
Kapitanem drużyny jest Wojciech 
Kuźma.

MAREK STANISZEWSKI

ZIELONA GÓKA
„ESTRADA” — Hala Ludowa

— 18.30 Następne 48 godzin (USA
15 1.)

„NEWA” — 17.30 Cobra (USA 15 1.). 
19.30 Zdrada i- zemsta (chiński 
15 1.)

„NYSA” — 15.30, Rozpaczliwi# 
szukając Susan (USA 151.), 17.30 
Gliniarz do wynajęcia, 19.30 Wy­
znawcy zła (USA 18 1.)

„WENUS” — 15.15 Odwet (USA 
15 1. premiera), 17.30, 19.30 Hu­
dson Hawk (USA 18 1., premiera)

woj. zielonogórskie
BABIMOST — „Piast” —

Dzika namiętność (USA 18 i.).
Za siedmioma morzami (niem, 
bo), Żyć i umrzeć w Los Ange­
les (USA 18 1.)

GUBIN — „Iskra” —
Stowarzyszenie złoczyńców (fr.
15 1.), Vabank OpoU. 15 1.)

IŁOWA — „Śląsk” —
Zamieć (kan. 15 1.), Gonza wojo 
wnik (jap. 18 1.)

KARGOWA — „Światowid” — 
Ludzie koty (USA 18 i.), Kro­
kodyl Dundee II. (USA 12 1.) 

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17, 19.30 Brazil (ang. 15 1.) 

KROSNO — „Wzgórze”
17, 19 Karate Kid II (USA 15 1.) 

LUBSKO — „Patria” —
Porno (poi. 18 1.), Rybka- iwana 
Wandą (ang. 15 1.), Kogel mogel 
(poi. 12 1.)

NOWOGRÓD — „Bóhr” —
Joy (fr. 18 1.), Obcy — decydu­
jące starcie (USA 15 1.)

NOWA SÓL — „Odra" —
Kochaj albo rzuć (poi. bo), Hara 
kiri (jąp. 18 1.), Bez litości (USA 
18 1.)

SŁAWA — „Żeglarz” —
Filemon i przyjaciele (poi. bo), 
Supśrglina (USA 15 1.), Kiekbo- 
xer (USA 15 1.)

SULECHÓW — „Orzeł” —
17, 19 Szkoła biznesu (USA 15 1.) 

SZPROTAWA -  „As” -
16 Rambo (USA 15 1.), 18 Żółto­
dziób (USA 15 1.), 20 Niebezpiecz 
ne związki (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Kopalnie króla Salomona (USA 
12 1.), Śmiercionośna ślicznotka 
(USA 18 1.)

WOLSZTYN — „Tatry” —
Interesy rodzinne (USA 15 1.), 
Imię Carmen (USA 18 1.) 

ZBĄSZYN -  „Oora” -
Indiana Jones — ostatnia krucja­
ta (USA 15 1.)

ŻAGAŃ -  ..Meteor” — 
nieczynne 

ŻARY -  .Pionier” —
17 Wiedźmy (USA bo), 19 Szkoła 
biznesu (USA 15 1.)

LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze
— próby: 10 Facecje. Idiota i in 
ni, 12.30 Żona pana ministra, 16
S o n g i B re c h ta  !8 Ś c is ły  n sd z ó i

©GALERIE
AKT (czynna 10—17) -  Malarst­

wo, grafika, szkło, srebro.
BWA (czynne 11—17) — Zmiana 

ekspozycji.
PSP (czynna 11—18) — Malarstwo 

Leszka Kurka.
Klub MPiK (czynny 9—18) —  

Grafika Leszka Frey Witkowskiego 
Żarski Dom Kultury w Żarach 

(czynny 11—16) — Woj. Wystawa 
Fotograficzna Żary ’91. Lech Mo­
rawski ART-AKT

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko, ul. XX-lecia 
Nowa Sól, pl. Wyzwolenia 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
Wolsztyn, ul 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. Pod Filarami 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Buczka

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie E nergiczne  
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wodn.-Kan. 
Pogotowie Gazownicze 
Informacja PKS 
Informacja PKP 
Szpital Wojewódzki oentr. 
'Bank Informacji 

Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 

Bank Informacji Usługowej 
„VITA” Domowe Wizyty 
Lekarskie

997
998
999 
991
993
994 

221-81 
223-01
38-38
42-61

652-23
293-43

59-62

T A X I
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
236-67
226-68
228-2J



\

Aura krzyżuje 
szyki organizatorom

Nie mają szczęścia do pogody, uczestnicy XV mistrzostw świata w 
akrobacji szybowcowej, które odbywają się w Przylepie k. Zielonej 
Góry. Wczoraj aura znów pokrzyżowała szyki organizatorom i zawod­
nikom.

Od rana byio pogodnie i ok. po­
łowa zawodników zdołała wykonać 
piątą konkurencją (II wiązankę do­
wolną). Później nadszedł niezbyt 
aktywny front powietrza, podstawa 
chmur znacznie się obniżyła i mu­
siano przerwać zawody na kilka go 
dzin. Ok. godz. 16 podjęto decyzję 
o kontynuowaniu piątej konkuren­
cji, której wyniki znane będą dziś.

W klasyfikacji mistrzostw prowa­
dzą zdecydowanie Polacy, z utytu­
łowanym Jerzym Makulą na czele.

Dziś planowana jest szósta konku­
rencja MS (II wiązanka obowiąz­
kowa nieznana), a w piątek finat 
imprezy z udziałem najlepszych 
(wystąpi prawdopodobnie 10 zawód 
ników). W sobotę o godz. 12 na lot­
nisku w Przylepie, uroczyste zakoń 
czenie mistrzostw. Czy nasi repre­
zentanci „dowiozą” cztery czoło­
we lokaty, przekonamy się już wkró 
tce. Na razie na lotnisku w Przyle­
pie, są „profesorami” szybowcowej 
akrobacji. M.S.

*Kto mistrzem na Olleri?
« «£fesperymen!a!ny» skład Apatora

Już lylko cztery rundy dzielą nas od koronacji tegorocznego drużyno 
wego mistrza Polski na żużlu. Na czele tabeli są dwa lubuskie zespoły 
KS „Morawski” Zielona Góra i Stal Gorzów. 1.09. odbędzie się XI runda 
meczów X ligi. Dzień wcześniej na stadionie Ullevi w Goeleborgu (Szwc 
cja), dojdzie do rywalizacji o tytuł światowego championa.

Finał IMS 1991 rozpocznie się o 
Eodz. 18, a w doborowej szesnastce 
nie ma reprezentanta Polski. Tylko 
niepoprawni optymiści mogli liczyć 
na awans któregoś z krąjjowych jeż 
dżców. W br. FIM „przemieszała” 
strefę kontynentalną z żużlowcami, 
którzy dotychczas rywalizowali w 
strefie „Inter”. Decyzja jak najbar 
dziej słuszna, bo przecież w finale 
IMS, nie powinno być miejsca dla 
„kelnerów”. A oto jak przedstawia 
się lista uczestników tegorocznego 
finału: 1. Hans Nielsen (Dania — 
12 występów w IMS), 2. Tommy 
Knudsen (Dania — 4), 3. Jimmy Nil 
sen (Szwecja — 4), 4. Per Jonsson 
(Szwecja — 4), 5. Konnie Correy 
(USA — ,3), 6. Tony Rickardsson 
(Szwecja — debiutant). 7. Mitch 
Shirra (N. Zelandia — 6), 8. Arman 
do Caslagna (Włochy — 4), 9. Ro­
man Matousek (CSRF — 5), 10. Paul 
Thorp (Anglia — debiutant), 11. jere 
my Doncaster (Anglia — 3), 12. Bil 
ly Hamill (USA — debiutant), 13. 
Kelvin Tatum (Anglia — 6), 14. 
Gerd Riss (Niemcy — 3), 15. Jan O. 
Pederscn (Dania — 5), 16. Sam F.r- 
molenko (USA — 5). W rezerwie 
dwaj debiutanci: Mikael Blixt (Szwe 
cja) i Gerd Handberg (Dania). Ty­
tułu mistrzowskiego broni repre­
zentant gospodarzy F. Jonsson. Do 
grona faworytów zaliczają się prze 
cle wszystkim H. Nielsen i Jan O. 
Pedersen (obaj Dania). Filigrano­
wy Jan O. nie miał szczęścia w kil 
ku ostatnich latach, gdyż kontuzje 
eliminowały go z rywalizacji o naj 
■wyższe trofea. W tym roku jeździ 
znakomicie, o czym mogli się prze 
konać kibice podczas finału MS 
par w Poznaniu. W roli „czarnych 
koni” typowani są dwaj debiutanci 
T. Rickardsson i B. Ilamill (wy­
grał półfinał światowy).

Sympatycy speedwa.y’a w Polsce, 
którzy wybierają się do Goeteborga, 
dopingować będą zawodników na­
szej ligi: Shirrę i Dcmcastera (Unia 
Tarnów). Nielsena (Motor), Niłsena 
(Morawski). .Tonssona (Apator). Ri- 
ckardssona (Polonia) i Tatunia (Spar 
ta-Aspro Wrocław). Warto dodać,

że jednym ze spikerów będzie 
Szwed Leif Ennecrona, który dwu­
krotnie jako zawodnik stratował w 
finale IMS właśnie na Ullevi.

Czołowi żużlowcy zaraz po impre 
zie spakują sprzęt i udadzą się do 
Polski, gdyż w niedzielę 1.09. odbę­
dą się kolejne mecze w I i II lidze. 
Lubuskie zespoły tym razem wystą 
pią .na własnych torach. Stal Go­
rzów o godz. 14 podejmie Unię-Rol 
nicki Tarnów (w I rundzie wygrała 
Stal 49:41). Pierwotnie planowano 
rozegranie tego meczu o godz. 16, 
lecz z uwagi na uroczystości religij 
ne, postanowiono zmienić godzinę 
rozpoczęcia. A oto składy drużyn: 
Unia-Rolnicki — i. Mitch Shirra, 
2 Robert Kużdżał, 3. Jacek Rempa 
la, 4. Grzegorz Rempała, 5. Lubo­
mir Jedek. 6. Piotr Leśniowski. 
Stal — 9. Piotr Świst, 10. Piotr Pa 
Iuch, 11. Klaus Lausch (Niemcy). 12. 
Marek Hućko, 13. Antal Kocso (Wę 
gry), 14. Krzysztof Okupski. Do wy 
stępu kandydują' także: Jarosław 
Gała. Ryszard Franczyszyn, Jaro­
sław Łukaszewski i Robert Flis.

Także w niedzielę o godz. 16 w 
Zielonej Górze, odbędzie się spotka 
nie KS Morawski — Apator Toruń. 
W pierwszej rundzie, zielonogórza- 
nie wygrali 50:30. A oto składy dru 
żyn: Apator — 1. Eugeniusz Mia­
stko wski, 2. Sławomir Derdziński, 
3. Mirosław Kowalik, 4. Tomasz 
Swiątki*wicz, 5. Robert Sawina; 6. 
Krzysztof Kuczwalski. Należy ocze­
kiwać sporych zmian w ekipie goś 
ci._ KS Morawski wystąpi w skła­
dzie: 9. Lars Gunnestad (Norwłegia). 
10. Andrzej Zarzecki, 11. Andrzej 
Huszcza, 12. Jan Połubiński, 13. Jim 
my Nilsen, 14. Mariusz Szańczuk. 
Trener Czesław Czernicki na pew 
no skorzysta także z usług Jarosła 
wa Szymkowiaka i Zbigniewa Bła­
żejczyka, którzy tak dobrze zapre­
zentowali sie w ostatnim spotkaniu 
lipowym w Tarnowie.

W dwóch pozostałych meczach 
zmierzą sie: ROW Rybnik — Motor 
Lublin (39:51) i Unia Leszno — Polo 
nia Bydgoszcz (38:53).

MAREK STANISZEWSKI

Z m ę c z e n i

l e c zszczęśliwi
Dopiero w środę sympatycy pię­

cioboju nowoczesnego mogli powi­
tać na lotnisku Okęcie w Warsza­
wie zmęczonych, lecz szczęśliwych 
bohaterów mistrzostw świata '91 w 
San Antonio.

Dziś w Drzonkowie (godz. 11) 
oficjalne powitanie medalistów.

Mówi trener kadry Zbignie%v Pa 
celt: „Długo czekaliśmy na tak uda 
ny dla nas światowy czempionat. 
Ód dziesięciu lat :— czyli od MS 
w Drzonkowie — nie było tak op­
tymalnego utrafienia z formą wszy 
stkich reprezentantów kraju. Kiedy 
skończył się dreszczowiec i na szyi 
Skrzypaszka oraz kolegów z druży­
ny Czyżowicza i Goździaka zawisły 
złoty i srebrne medale miałem dy­
lemat — z kogo zrezygnować przed 
sztafetą. Nie chciałem aby ubiegło 
roczny junior Darek Meisner zali­
czył tylko piękną wycieczkę do Tek 
sąsu. Mistrz Skrzypaszek ustąpił 
miejsca młodszemu koledze i żół­
todziób... pociągnął naszą sztafetę 
na drugi stopień mistrzowskiego po 
dium. Każdemu życzę takiego de­
biutu na mistrzostwach świata. 
Skrzypaszek potwierdził, że jest 
świetny na wielki stres.

Z  T A Ś M Y  T E L E X U

•  W Bratysławie (CSRF) rozpo­
czął się satelitarny turniej VSZ ’91, 
w którym uczestniczy zaplecze euro 
pejskiej czołówki. Niestety, jedyny 
polski tenisista w głównym turnie­
ju — łodzianin Tomasz Iwański nie 
zakwalifikował się do drugiej run­
dy. go awansie z turnieju kwalifi­
kacyjnego od razu trafił na zwy­
cięzcę challengera Praha ’91 — Ja­
na Kodesa (syn byłego triumfatora 
Wimbłedonu — również Jana). Wy­
grał Czech 7:6. 6:3.

•  Japonia ubiega się o organiza­
cję finałów piłkarskich mistrzostw 
świata w 2002 r. podano tę informa 
cję w Rzymife, podczas konferen­
cji prasowej zorganizowanej przez 
japońską federację piłkarską. Mis­
trzowskie rnecze rezgrywane były­
by w 14 miastach.

•  Hokeiści ZSRR wygrali w Sas- 
katoon z Kanadą 4:3 (2:1, 1:0, 1:2) 
w kolejnym meczu pokazowym 
przed turniejem o „Canada Cup”.

Bogactw® imprez we wrześniu
Jak zwykle koniec sierpnia i początek września, przynosi wiele roz­

strzygnięć na arenach mistrzostw świata i Europy. Nie umilkły jeszcze 
echa skucesów polskich pięcioboistów w San Antonio, rywalizacji wio­
ślarzy, kajakarzy, pływaków i kolarzy. W Tokio o medale MŚ ry­
walizują lekkoatleci.

gowe, konkurs skoku o tyczce przy 
pomniku, tradycyjny Nocny Bieg 
Bachusa, a także kryterium kolar­
skie, w którym potwierdził już 
udział Zbigniew Spruch, gwaran­
tując również start innych czoło- 
.wych zawodników naszego _ kraju. 
Festyn rekreacyjny oraz występy 
estradowe przeplatane pokazami 
sportowymi, uzupełnią tą ciekawie 
zapowiadającą s ię . imprezę.

21.09 na międzynarodowy turniej 
szpadowy o Puchar Winobrania za 
praszają szermierze. Od 20 do 22 
września miłośnicy jeździectwa bę­
dą mogli oglądać w D Bonkowie 
ogólnopolskie zawody wa Wszech­
stronnym Konkursie Konia Wierz­
chowego. Dwa dni późnie;, rów­
nież w Drzonkowie, rozpoczną się 
mistrzostwa Polski seniorów w pię­
cioboju nowoczesnym, które dadzą 
odpowiedź na pytanie, czy mistrz 
świata Arkadiusz Skrzypaszek, oka 
że się najlepszy także w . kraju 

Jeżeli dodamy do tego ligowe me 
cze „Morawskiego”, a MkZe rozpo-> 
czynający się 23 września sezon 
I ligi koszykówki, to przyznać trze 
ba, że sportowy, wrzesień w Zielo­
nej Górze zapowiada się imponu­
jąco. (jW

.Bogato pod względem imprez spor 
1 owych, zapowiada się wrzesień w 
Zielonej Górze. Już 1 września ru­
sza I liga tenisa stołowego1, w któ­
rej pingpongiści Lumelu liczą na 
wysoką pozycję. 4 września w Zie­
lonej Górze zlokalizowano nletę je 
dnego z etapów wyścigu dookoła 
Polski. O tej imprezie, jak również 
o rozpoczynającym się 5 września 
w doborowej obsadzie tradycyjnym 
turnieju — memoriale dr. ł,echa 
Birgfellnera, już informowaliśmy.

Na 12 września przewidziano Ogól 
nopolski Winobraniowy Mityng 
Lekkoatletyczny, a dzień późnie i na 
obiektach Gwardii rozpoczną się 
młodzieżowe mistrzostwa Pj'<id w 
strzelectwie sportowym. 14 i 15.09 
ziolonogórzanie po raz pierwsz.- bę­
dą mogli „na żywo” zapoznać się 
7. bardzo modnymi od pewnego cza­
su na świecie biegami na orienta­
cję. Na’ Wzgórzach Piastowskich ro­
zegrany zostanie w tej dyscyplinie 
drużynowy Puchar Polski' (w obsa­
dzie międzynarodowej).

Szereg atrakcji przygotowali oi- 
ganizatorzy sportowego festynu z 
okazji Dni Zielonej Góry, który od­
będzie się w sobotnie popołudniu 
14 września. Będą zawody kartin-
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Ciekawą inicjatywę, wartą rozpowszechnienia, zgłósil trener ping- 

pongistów Lumelu — Józef Jagiełowicz. Otóż, w. celu popularyzacji 
tenisa stołowego, po każdym meczu ligowym czołowi zawodnicy drzon- , 
kowskiego klubu wraz ze szkoleniowcem, udzielać będą nieodpłat­
nych konsultacji dla wszystkich chętnych,'zainteresowanych tą dyscy­
pliną sportu. Zupełnie początkujący (od 6 lat, górna granica wieku nie 
jest ograniczona) — uzyskają poradę. Jak zaczynać i jakie proste ćwi­
czenia można wykonywać nawet w warunkach domowych. Nieco bar­
dziej zaawansowani gracze zostaną zaznajomieni z wyższymi stopnia­
mi wtajemniczenia. Być może, z czasem uda się utworzyć stale zespo­
ły. a zajęcia odbywać się będą systematycznie.

Trener J Jagiełowicz zaprasza do Drzonkowa już w najbliższą nie­
dzielę, po inauguracyjnym meczu I-ligowym Lnmel — Broń Radom.

(jb)

RH

Juan Antonio Samaranch oświad 
czył w Tokio, że powrót republik 
bałtyckich — Litwy, Łotwy i Esto 
nii — do grona członków Między­
narodowego Komitetu Olimpijskie­
go jest możliwy w 1992 r. Przewód 
niczący MKOl. oświadczył: — 
MKOl. na pewno zareaguje bardzo 
szybko, jeśli najważniejsze kraje 
świata uznają niepodległość tych 
państw nadbałtyckich, jeśli uregu­
lowany zostanie ich status polily 
czny”. Jest możliwe, że decyzja w 
tej sprawie zapadnie — a na pcw 
no'będzie omawiana — podczas po­
siedzenia Komitetu Wykonawczego 
MKOl., które zaplanowane zostało 
na 17-18 września w Berlinie.

W okresie błyskawicznie zmienia 
jąęych się sytuacji politycznych w 
Związku Radzieckim, jest możliwe, 
że Litwa,'Łotwa i Estonia będą mo 
gły wystawić swe własne reprezen 
taeje już w letnich Igrzyskach OHm 
pijskich 1992 r. w Barcelonie.

T R A F I Ł E Ś  ? w!
i PP Totalizator Sportowy zawia­
damia,' że w zakładach piłkarskich 
z dnia 24-25.08.1991 r. wg wstępnych 
danych stwierdzono:

Liga polska — kwota na wygra­
ne- 478.680.900 zł; 4 rozw. z 13 traf.
— wygr. po ok. 29.900.000 zł, 172 
rozw. z 12 traf. — wygr. po ok.
690.000 zł, 2242 rozw. z 11 traf — 
wygr. po ok. 53.000 zł, 15.696 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po ok. 7.000 zł.

Liga angielska — kwota na wy­
grane 499.391.700 zł: 13 rozw. z 12 
traf. — wygr. po ok. 12.800.000 zł, 
240 rozw,. z 11 traf. — wygr. 'po ok.
690.000 zł, 2307 rozw. z 10 traf. — 
wygr. po ok. 72.000 zł.

ENPRESS LOTEK 
5, 17, 24, 26, 38

SUPER IjOTEK
2. 18, 28, 31, 42, 45, 46

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w zakladąch z dnia 21— 
25.08.91 r. wg wstępnych danych 
stwierdzono:
Duży Lolek — 1 losowanie — kwo 
ta na wygrane 1.320.319.000 zł —
4 rozw. z 6 traf. wygr. po około
49.500.000 plus 4 wygr. po 125 min 
zł, 477 rozw. z 5 traf. wygr. po ok.
550.000 zl, 19.808 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po ok. 16.500 zl, 270.433 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 1.950 zł.

Losowanie 2 — kwota na wygra­
ne 1.320.319.000 zl — 2 rozw. z 6 
traf. — wygr. po ok. 99.000.000 zł, 
147 rozw. z 5 traf. — wygr. po ok.
1.700.000 zł, 9.429 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po ok. 35.000 zł, 173.321 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 3.000 zł.

SPEEDWAY-TOTO
Kwota na wygrane 38.925.000 zl: 

1-5. rozw. z 8 traf. — wygrane po 
ok. 1.000.000 zł, 121 rozw. z 7 traf.
— wygr. po ok. 98.000 zł, 609 rozw. 
z 6 traf. — wy«s. po ok. 13.000 zl

M o to r  - Z a g r ę b l e  L. 2 :0  C2:Q])

G d y  z a w o d z i  o b r o n a
Szósta runda spotkań w piłkarskiej ekstraklasie przyniosła niespo- .2:0 (1:0). Bramki: Leszek ^ r3C', 

dziewaną porażkę lidera tabeli Widzewa Łódź. Beniaminek ligi. klóry wicz (2 min.) i Krzysztof Popc • 
dotychczas straejł tylko jeden punkt (remisując w derbach Łodzi z ski (67 min.).
ŁKS-em), tym razem zostawił dwa punkty w Nowej Hucie. Mistrz 
kraju Zagłębie Lubin, przegrało na wyjeździe z Motorem. Kolejne me 
cze już w najbliższą sobotę i niedzielę. Lubinianie w niedzielę o godz.
16 podejmą ŁKS.

MOTOR LUBLIN — 
ZAGŁĘBIE ŁUBIN

2:0 (2:0)
1:0 — Leszek Pisz (16 min.)
2:0 — Roman Żuchnik (37 min.)

MOTOR: Opolski — Komor, 
Kuraś, Michajlow, Bąk — Zych 
(od 80 min. Banaszek), Żuchnik, 
M. Pisz, Mariusz Prokop — L. 
Pisz, Grzesiak (od 89 min. Adam 
czyk).

ZAGŁĘBIE: Koszarski — B. 
Pisz, Kogowskoj, Lewandowski, 
Wójcik — Szewczyk, Urbaniak 
(od 77 min. Stachurski), Gicelow, 
(od 63 min. Mirosław Prokop) — 
Śliwowski, Czachowski, Olbiń­
ski.

Sędziował Zbigniew Przesmye 
ki (Łódź). Widzów ok. 5 tysięcy. 
Żółte kartki: Michajlow (Motor) 
i Śliwowski (Zagłębie).

strzałem z 5 metrów nie dał szans 
Krzysztofowi Koszarskiemu.

Olimpia Poznań — Stal Stal0'̂ . 
Wola 1:1 (0:0). Bramki: Anor 
Przerada dla Olimpii oraz Ja 
Mulaska dla Stali.

GKS Katowice — Lech .
3:1 (0:0). Bramki: Krzysztof

rzysztolowi Hoszarsmcmu. . czak (73 min.) Dariusz Wolny >/:
Bramkarz lubiman, zrewanżował \  R • SzevvczyU (84
e Zychowi w mnei sytuacji, skra > M- G bura (»się Zychowi w innej sytuacji, skra 

cając kąt i tym samym ratując Za 
głębie przed utratą kolejnego gola. 
Zepchnięci do defensywy lubinia­
nie, kilkakrotnie groźnie kohtrata- 
kowali. Znakomitych sytuacji do 
zmiany wyniku, nie wykorzystali
jednak Maciej Śliwowski i Mariusz ‘ ' ■ 
niMrkfci ‘ (62 mm.)

min.) dla Lecha.
Stal Mielec — Górnik Zabrze 

(2:0). Bramki: Tomasz Tułacz • 
min.) i Mariusz Barnak (43

Legia Warszawa — Ruch Cho  ̂
Btamki: Jacek Kacp

Olbiński. " ■uu‘- ’ dla Legii oraz Mieezy*
W drugiej części gry obraz uległ Szewczyk (32) dia Ru(̂ lu_ Dc-

zmianie. Zagłębie ruszyło do ener- , . ts, n n* n Mi®1*’1-gicznych ataków. Kolejnych sytua '"<-a 3:0 (-:0). Bramki. .. . j,,
od bramką Dariusza Onolskiego sz>n (6 Krzysztof ' . (v

n ie . wykorzystali ponownie Olbiń- mm. i Sławomir Twardygro*
cji
ski i Piotr Czachowski. a strzał min.).
Mirosława Prokopa trafił w poprze Za&łębie Sosnowiec
czkę. Motor „dowiózł” jednak zwy Bydgoszcz 0:0.
ciestwo, bo miał w zespole znako Widzew
micie dysponowanego L. Pisza. Lu Zawisza
blinianin- rozdzielał piłki kolegom Łm*1
i dyrygował ich poczvnaniami. Z Wisła
funkcji opiekuna L. Pisza, nie wy Hutnik
wiązał sie -Wójcik. Zawiedli także Motor

W pierwszej części gry lubelski pozostali defensorzy. Górnik
Motor swoją przewagę udokumento Mecz trwał-94 min., a główna w GKS Katowice
wał zdobyćiem dwóch bramek. Go tym „zasługa” sędziego. Zdaniem Ruch Chorzów
le te obciążają konto defensywy trenera Zagłębia, Mariana Putyry, Śląsk
Zagłębia Lubin. Przy pierwszej p. Przesmycki wprowadził wiele Olimpia
bramce, Andrzej Wójcik popełnił niepotrzebnej nerwowości. Arbiter Legia
błąd. który skrupulatnie wykorzy- doouścił także do ostrej gry. ŁKS
stał Leszek Pisz, Sytuacja powtórzy MAREK STANISZEWSKI Zagłębie L.
ła się W 38 mwiucie, gdy po seryj- Stal St. W.
nych błędach obrony, w zamiesza Pozostałe wyniki: Zagłębie S.
niu podbramkowym, drogę do siat ŁKS — Wisłą Kraków 0:0. _ Stal M.
ki znalazł Janusz Zych. Płaskim Hutnik Kraków — Widzew Łódź Pegrotour

9 S z e ś ®  f e r a m e k  w  G d y n i  
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Szóstą kolejkę spotkań rozegrały wczoraj drużyny U ligi piłkarskiej. 
Gorzowski Stilon- gościł w Gdyni, gdzie zremisował z miejscowym Bał 
tykiem 3:3 (3:2). Głogowski Chrobry podejmował przed własną publi­
cznością Odrę Wodzisław, wygrywając 1:0 (0:0). W sobotę (godz. 17) Sti 
lon gra u siebie z Miedzią Legnica, a Chrobry wyjeżdża do poznańskiej 
Warty.

W pozostałych meczach 
Szambicrki Bytom — Zagle ,_., •" 
brzych 0:0, Raków Częstocoo"^,* 
Lechia Gdańsk 0:0, Naprzód K5 )(« 
wy — Ślęza Wrocław 2:0

Warta «*-

BAŁTYK GDYNIA — 
STILON GORZÓW

3:3 (3:2)
1:0 — Skrzypczak (10 min.)
1:1 — Osiecki (19 min.)
2:1 — Golecki (24 min.)
3:1 — A. Sutfcowski (42 min.) 
3:2 — Dragon (15 min. — rzut 

karny)
3:3 — Krysiński (63 min.)

BAŁTYK: Zągórski >— Koza­
czek, Klajnszmit, Fcld, Skrzyp­
czak — Golecki, PlaSzyński, A. 
Sulkowski (od 71 min. M. Sul­
kowski), Własny — Zgutezyński, 
Szura (od 46 min. Sapiński).

STILON: Stróżyński — Du- 
dziec, Krysiński, Ludniew-Ui. Hi 
saga - Janczylik, Dragon, Drożdż, 
Osiecki — Burzawa, utesieaicz 
(od 81 min. Kowalczyk).

Sędziował' M. Ryszka (Warsza 
wa). Widzów 2 tys.-

CHROBRY GŁOGÓW — 
ODRA WODZISŁAW 

1:8 (0:0)
1:0— Jasiński (73 min.)

CHROBRY: Cuper — Stacho­
wiak, .Bukowski, Waual, Piętru 
szko — Przybylowski, Jasiński, 
Gałka — Czajkowski (od 33 min. 
Czesnakowski), Pyc, Popek (od 
89 min. Cackowski).

ODKA: Jarfeiewicz — Pawjow 
ski (od 75 min. Woś), Cudnow- 
ski, Karwot, I-asota — Sosna, 
Wieczorek, Kołaczyk, Ciehecki 
(od 60 min. Wolny). — Boacol, 
Sawezuk.

Sędziował Władysław Popczyk 
(Częstochowa). Widzów ok. 3 ty 
siące.

to Jelcz Oława — -------
1:1 (0:0), Górnik W ałb rzy ch  jO'
goń Szczecin 1:0 (1:0), Miedi ^ e-
ca — Górnik Pszów 3:0 pr
mik Police — Polonia-SarncN
tom 0:0.

Lechia 
Miedź 
Polonia 
Moto Jelcz 
Szombierki 
Stilon 
Raków 
Pogoń 
B a ł ty k  
Górnik P. 
Naprzód 
Chemik P. 
Warta 
Górnik W. 
Chrobry 
Odra

TABELA 1"p
8
8

r j  
i"; 
5': i‘-.A7 P  

i r ’i £! 
5 ‘,.1 
5 i
l  k  
5 iu  * $

W spotkaniach grupy II ^  
następujące wyniki: Jagiell01 
łystok — Gwardia Warsza* ,fCj 

Błękitni Kielce — [}y"'
gów, a po 10 minutach tylko zna- Ilu'v-’' ^ J *''ri„h. a11 "
komitej postawie bramkarza Anttrze r
ja Jarkiewicza, goście zawdzięczali 2 'V Warszawra — Res»vi» fl>
czyste konto bramkowe. Strzały Ra -  GKS «$»>

Przez 90 minut zdecydowaną prze 
wagę mieli piłkarze Chrobrego Gło
f A t- '  v».-. 'i O m i  r t u ł  n  o _ O W  .

dosława Jasińskiego (dwukrotnie)
Andrzeja Przybyło wskiego stały się ^ ^ “ aS5“ ś u l  <  
bowiem łupem golkipera Odry. __ (0:o). W

Chrobry zdecydowana — Korona Kielce 0:2 (0:0). przewagę plof,k _  Olsztyn 4:0-
TABELA

Polonia W.
Siarka
Gwardia
Stomil
Wisła
Wisłoka
Boruta

Bełchatów 
Olimpia 
Avia

Po łatwym zwycięstwie nad Gór­
nikiem Wałbrzych, stilonowcy przy­
stąpili do wczorajszego spotkania 
chyća zbyt mało skoncentrowani.
Szczególnie widoczne było to w
grze obronnej, w której popełniali udokumentował'zdobyciem''gola 'do 
wiele błędów. Trener Mieczysław , w 73 minucie. Jasiński otrzy ..
Bronisze wski właśnie do tego ele- 'm:lt prostonadla wrzutke od Andrze VnenV, 
mentu gry swoich podopiecznych ja p ka i po,-onal Jarkiewicza, Jagiellonia 
miał wczoraj najwięcej zastrzeżeń. strzalem w prawy sórny róg.
Młody zespół Bałtyku zagrał nato • Po stracje bramki goście postawi 
miast ambitnie, bez £ompleksov.T, ^ wszystko na jedną kartę i w 
zdobywając cenny punkt. No zna- ostatnich pięciu minutach groźnie 
czme lepszym poziomie stara r>iorw atakowali. Nie udało im się iednak 
sza częsc meczu, w której widzo- strze!ić wyrównującej bramki, 
wie zobaczyli aż pięc bramek, .saj Trener Odry — Marian Piecha- .
pierw w 10 min. Skrzypczak przy fzck wyróżnił w swoim zespole 
bardzo biernej postawie obrońców hr.,m-yaT.za jarkiewicza i Zbigniewa Resovia 
Stilonu, zdobył prowadzenie dla Sawczuka, natomiast szkoleniowiec 
Bałtyku. W rewanżu, po uderzeniu g0Ep0<iarzy, Andrzej Król podkreś- 
Krysiaskiego, stoper Bałtyku wy- ]:> przykładna postawę wszystkich vJ'a 
bił piłkę z linii bramkowej, a Za- piłkarzv. Te punkty były głogowia 
górski popisał się wysokimi umie- nom bardzo potrzebne... | tal,.Rz.-
jętnościami, broniąc strzał Burza- _ aanoecja
wy. W 19 min. po rzucie wolnym, JANUSZ CIEŚLIK Cracovia
Drożdż zagrał krótko do Osieckie ______ __________________________
go, a ten z 20 metrów nie dał szans )
Zagórskiemu. Pięć minut później 
kolejny „ruch” należał do gospoda 
rzy: Golecki płaskim strzałem tuż 
obok słupka pokonał Stróżyńskiego.
Szansy na wyrównanie nie wykorzy 
stał w 30 min. Burzawa. Rzut kar 
ny w jego wykonaniu był sygnali­
zowany i Zagórski nie miał próbie 
mów z obroną. Uskrzydleni tym go- 
soodarze podwyższyli rsrzy tsr?ev^- 
dze Stilonu prowadzenie- na 3:1 (A.

•Sulkowski wygrał pojedynek sam 
na sam ze Stróżyńskim). Tuż przed 
przerwą arbiter podyktował drugi 
rzut karny dla Stilonu za zagranie 
ręką obrońcy Bałtyku. Pewnym 
wykonawcą jedenastki był Dragon.

Druga część, meczu stała na zna 
czoie słabszym poziomie. W 63 min.
Krysiński w zamieszaniu podbram 
kowym z 6 metrów uzyskał wyrów; 
nującego goła. Stilon (z wyjątkiem 
Ryszarda Drożdża) zagrał w Gdy­
ni słabiej niż w ostatnich spotka­
niach.

Polania Warszawa 
(3:0), Avia 
tów 0:0, Boruta Zgierz

iii <!:«-
i

ResOV
3:0

$i»‘<i1C.

M. WIĘCKÓW ICZ

lypulc red. Aiiam Zafąc
Tegorocznym emocjom na krajowych torach żużlowych 

sza zakłady „Speedway-loto”. „Temperatura” rośnie, bo 
czenia rozgrywek pozostało już niewiele rund. Jest zatem t*.
sprawdzenie własnych typów i... wygrane pieniężne. Dziś u>s*' 
pertem jest redaktor naczelny „Tygodnika Żużlowego” — Ad*

bo do

jąe. V
Poz. 1. Stal Gorzów — Unia-Rol- mak Opole. Goście zwyei<«*a

pkt.
Poz. 7. Start Gniezno •—

Aspro Wrocław. Wrocławi*0 ^ 
grają 1—10 pkt. -

P«z. 8. Śląsk Swiętoełll®
KK2 Krosno. Wygra KKZ ^
pkt. hoł''V>_ _____  ____  Poz. 8. Włókniarz Częst00,

Zwycięży Unia 11—20 Poloniz Poznań. Gospodarz® j 
ią 21—30 pkt. jjfliy

Z uwagi na wycofanie siS jj 
. .Bydgoszcz z rozgryweK 

21—30 pkt. z zestawów par, wyłączona
Poz. 6. Ostroyia — Kolejarz-Re- pozycja rezerwowa.

nicki Tarnów. Gospodarze zwyciężą 
różnicą 11—20 pkt.

Poz. 2. ROW Rybnik — Motor Lu 
blia. Wygra Motor 11—20 pkt.

Poz. 3. KS Morawski Zielona Gó 
ra — Apator Toruń. Zielonogórza- 
nie wygrają 11—20 pkt.

Poz. 4. Unia Leszno — Polonia 
Bydgoszcz, 
pkt.

Poz. 5. Wybrzeże Gdańsk — GKM ------- ------------------- T
Grudziądz. Zwycięstwo gdańszczan II ^Bydgoszcz z ro zg ry w e k


